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Ruch współózielczy 
na Rusi. 


II. 


Przyjrzyjmy się z kolei pracy przeciętnej 

kredytowej. Jak wspominaliśiny, 
do życia spółki kredytowe, 
przewidział dwa typy: T-wa zaliczkowo- 
oszczędnościowe i Towarzystwa kredytowe. 
Wydane dla nich normalne ustawy, są kompi- 
lacyą statutów, odpowiednich spółek niemiec- 
kich i francuskich, przystosowaną do miejsco 
wych warunków ekonomicznych i prawnych. 
Ustawy te, układane bez dostatecznego zbada- 
nia warunków życia tych, dla kogo były wy- 
dane, mają pewne defekty. Życie, które naj- 
lepiej urabia dla siebie formy, poczyna 
pierać teoretycznie zakreślone mu ramki. 
wodem, stawiane często zjazdom  kooperacyj- 
nym pytania o- celowości obecnych statutów « 
odnośne uchwały tych zjazdów. 
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Oba wspomniane typy kooperatyw kredy- 
towych mało się różnią co do swoich praw i 
zakresu działalności. Jedyna zasadnicza różni- 
że członkowie spółek  zaliczkowo- 
oszczędnościowych, obowiązani są do wpłaca- 
nia udziałów przy wstąpieniu do T-wa, człon- 
kowie zaś Spółek zaliczkowych udziałów tych 
nie wnoszą. [nne różnice są nieznaczne i czy- 
sto prywatnej natury. Jednak wyżej wspo- 
mniana zasadnicza różnica nadaje spółkom od- 
mienny, właściwy im charakter. 

Przebija się on wyraźnie w rozwoju i ży- 
ciu spółek. 

T-wa zaliczkowo-oszczędnościowe ściślej 
łączą swoich członków, z których każdy wno- 
sząc swój udział do ogólnego kapitału 
nabiera tego, namacalnego prawie, poczucia 
przynależności do ogółu. Poczucie to, to naj- 
silniejszy cement wiążący kooperatywę, to ko- 
nicczny kooperacyjno-wychowawczy czynnik. 
Czynnik ten jest o wiele słabszy w  T-wach 
kredytowych, gdzie członkowie nie biorą udzia- 
łu w składaniu kapitału zakładowego, a jest 
on całkowicie przez kasę państwową wypoży- 
czany. O ile w pierwszym wypadku pożyczka 
państwowa ma wyraźny charakter czasowego 
poparcia budzących się przejawow samodziel- 
ności i samopomocy, o tyle napełnienie kasy 
organizużącego się T-wa kredytowego bez naj- 
mniejszego udziału jego członków, robi na lu- 
dzi wrażenie zapomogi. Były np. wypadki na- 
tarczywych żądań gromady od zarządu T-stw 
kredytowych podziału pomiędzy gromadę pie- 
niędzy przysłanych T-wu, jako kapitał zakła- 
dowy. Gromada byla pewna, że pieniądze te, 
to zapomoga od „kazny* i czuła się pokrzyw- 
dzoną, że z zapomogi tej czerpią nie wszyscy 
a tylko niektórzy, t. j. członkowie T-wa, któ- 
rzy przecież „od siebie nic nie dali*, również 
jak i reszta gromady. 

Obowiązek przyjmowania udziału w two- 
rzeniu kapitału T-wa urabia pewną psycholo- 
gię członków i odbija się na spoistości samej 
organizacyi, która w myśl zasady kooperacyj- 
nej w ścisłej łączności słabych jednostek 
pie swą siłę. 

O wyborze jednego ze wspomnianych ty- 
pów spółek kredytowych, decydują najczęściej 
nie założyciele, ale przedstawiciele inspekcyi 
rządowej, którzy przyjmując czynny udział w 
organizacyi T-stw, od pojawienia się pierwszej 
najczęściej imglistej jeszcze inicyatywy do fak- 
tycznego ich otwarcia,.popierają jedną lub dru- 
gą formę, zależnie od swoich indywidualnych 
poglądów. 

Tu przyznać trzeba, że większość inspe- 
ktorów drobnego kredytu, są to ludzie szczerze 
oddani sprawie, umiejący łączyć powagę lustra- 
tora z przystępnością życzliwego doradcy. Jak- 
kolwiek więc kooperacya kredytowa jest u nas 


ca jest ta, 


T-wa, 


czcr- 


Wychodzi codziennie rano oprócz dni poświątecznych 


TALMA 


lat 42, po długich cierpieniach, zmarł dnia 3-go 
zawiadamia zrozpaczona wdowa 


BANATKĘ. 


miejscu wyjeżdza od nas specyalista agronom. Zamówienia przyj- 


3221 


dla kupna 
której na 


Pożar jaki miał miejsce 


2727 lipca nie wstrzymał ani 


wiązałcek. 


dotąd kooperacyą zależną i poniekąd prowa- 
dzoną na pasku, co, abstrakcyjnie biorąc, sta- 
wia ją niżej od słabszcj alce samodzielgej * kup: 
peracyi spożywczej, jednak, dzięki szczęśliwe- 
mu składowi przedstawicieli inspekcyi, którzy, 
podkreślić to wypada, umieją taktycznie popie 
rać inicyatywę miejscową i ochraniać samo- 
dzielność T-stw, gdzie ją tylko odnaleźć mogą, 
T-wa te nabierają coraz to więcej cechy praw- 
dziwej kooperacyi. 

W przeciwieństwie do słabych, często nie 
poddających się cyfrowej ocenie i nieodpowie- 
dzialnych spółek spożywczych, 
kredytowe przedstawiają się 
zakreślone na większą miarę. 

Ich rejony obejmują kilka, często kilka- 
naście wiosek, ich rachunki prowadzą się we 
dle pewnych prawideł, ich długi opierają się 
na odpowiedzialności wszystkich członków w 
stopniu przez ustawę przewidzianym, ich nale- 
żności są gwarantowane przez poręczycieli lub 
zastaw, co, przy prawie szybkiej egzekutywy, 
zabezpiecza dostatecznie zwrot wydanych zali- 
czek. Nakoniec ich obroty są i, wobec rządo- 
wcj ku.troli, muszą być dokumcatani udowo- 
dnione. 

Wszystko to nadaje T-wom pewną po- 
wagę a ich zarządom poczucie siły, pewność 
siebie, spokój rozwagę i niezależność w trakto- 
waniu i decydowaniu spraw T-stw. 

Dla członków zarządów i rad 
czych kierownictwo sprawami T-stw 
skonałą szkołą życia społecznego. 

Tu, więcej niż gdzieindziej, odczuwają 
oni całą odpowiedzialność swego wyborowego 
stanowiska, całą wagę okazanego im zaufania. 
Tu wchodzą oni tok spraw, przedtem im 
nieznanych, tu wtajemniczają się w szczegóły 
skomplikowanego finansowego ustroju, w do- 
stępnym im zakresie. Tu uczą się cenić czas, 
którego każda chwila znaczy się przed ich 
oczyma pewną realną cyfrą pozyskanego lub 
utraconego procentu; uczą się i uczą innych 
punktualności, rachunkowości i  przezorności. 
Tu nakoniec, rozstrząsając celowość żądanych 
pożyczek, uczą się sami i uczą innych rozum- 
nego korzystania z kredytu. 
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Wszystkie te kształcące czynniki, przemy- 
ślane i przedyskutowane na posiedzeniach rad 
nadzorczych i zarządów, a rozsiewane pomię- 
dzy członków T-wa, przy ciągłej a koniecznej 
z nimi styczności, w formie prostej, zrozumia- 
tej, potocznej rozmowy, to są te promienie 
światła, bijące od kooperatywy i przenikające 
stale, choć nieznacznie, w otaczające je masy. 

Ogólnie wziąwszy, kooperatywy kredyto- 
we więcej wyrabiają i kształcą kierowników 
bezpośrednich, t. j. członków zarządów i rad 
nadzorczych, niż poszczególnych członków. Pod 
tym względem więcej zrobić mogą kooperatywy 
spożywcze, jako ze swojej natury mające częst- 
szą styczność z ludnością i ograniczone obrę 
bem jednej wioski. Natomiast, pod względem 
ekonomicznym, kooperatywy kredytowe dają 
dotąd ludności wiejskiej o wiele znaczniejsze 
korzyści. 

Zalcżą one, coprawda, od sprawności, 
energii i przedsiębiorczości zarządu i rady nad- 
zorczej danego T-wa. O ile członkowie zarzą- 
du i rady nadzorczej patrzą szerzej i głębiej na 
zadania wiejskiej kooperacyi kredytowej, o tyle 
staje się ona pod ich kierunkiem silną dźwi- 
gnią kultury rolnej i poprawy bytu ludności 
w danym rejonie. Ustawa normalna daje tu 
kooperacyi kredytowej szerokie a niewyzyska- 
ne pole. 

T-wa, ograniczające się ściśle do wypo- 
życzania i egzekwowania pieniędzy, pomimo 
znacznych nieraz obrotów, wzrostu rocznych 
bilansów i dużej liczby członków, bywają, jako 
kooperatywy, martwe, dla swoich członków 
obce, a częstokroć szkodliwe. Takiemi były 
zaliczkowo-oszczędnościowe T-wa, otwierane 
w dziesiątku lat: 1895—1905, po miastach po- 
wiatowych, z obszernymi rejonami i pod kie- 
runkiem ludzi stosunkom wiejskim obcych. Te, 
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otwierając ludności okolicznej szeroki kredyt, 
niczastosowany ani co do ilości, ani co do 
czasn dg potrzeb i możności członków, rozle- 
wały wokolo ponętny, alc często zgubny w skut- 
kach narkotyk. 

Dopiero rok 1905 i następne powołały 
do życia prawdziwe kooperatywy, zbliżone do 
wsi i zastosowane do jej potrzeb i warunków. 
Te, rozlokowane po wsiach, w samym środo- 
wisku ich działalności, ograniczone zwykle nie- 
wielkim rejonem, kierowane przez zarządy, zło- 
żone z micjscowcj inteligencyi i włościan, 
a więc znające potrzeby członków, sprowadziły 
wiejską kooperacyc kredytową na jej właściwe 
tory. One dopiero poczęły wydawać pożyczki 
produkcyjne, zastosowane co do ilości i termi- 
nów do potrzeb, możności i osobistych kwalifi- 
kacyi każdego osobnika; poczęły one przestrze- 
gać pilniej celowości wydawanych pożyczek; 
one ożywiły I-wa przez wprowadzenie operacyi 
komisowej, tej tak ważnej funkcyi wiejskiej 
kooperacyi kredytowej. Otwicrane, coraz 
częściej, składy nasion i narzędzi rolniczych, 
wprowadzenie systemu zastawu przy kupnie 
żywego i martwego inwentarza z wypła'ą na 
raty, wreszcie organizowane, coraz to gęściej, 
pogrzebowe kasy dla członków, oto dotychcza- 
sowe owoce działalności tych młodych wiej- 
skich kooperatyw kredytowych, tych organiza- 
cyi blizkich ludowi, bo własnych, a dostępnych, 
bo kierowanych przez znajomych, 
sąsiadów. 

Nie mówiliśmy dotąd o blędach i wadach 
w kooperatywach tak spożywczych jak kre- 
dytowych. Nie znaczy to, że ich nie- 
Żadne dzieło ludzkie nie jest od nich 
wolne; nie był ich pozbawiony żaden z ruchów 
i prądów, które notowala historya. 
wyraził tę myśl Gliński: 
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„Jeśli ujrzycie plam kilka na śniegu, 
Zali powiecie, że śnieg nie jest biały? 
Gdy będzie liczman do złota wmieszany, 
Zali powiecie, że wszystko liczmany?*" 


Owóż, te usterki, których nie brak w ża- 
dnej prawie oddzielnej kooperatywie, usterki 
spowodowane przez ciemnotę i demoralizacyę 
ludu, powstrzymanego w swym kulturalnym 
rozwoju, nie mogą i nie powinny służyć za 
podstawę do lekceważenia poważnego czynnika 
społecznego, który się urabia w naszych oczach. 

Tyle o narodzinach i stanie obecnym 
kooperatyw wiejskich na Rusi. W następnym 
ciągu, postaramy się skreślić obraz dalszego 
ich rozwoju. 


Junosza. 


Sprostowanie. W pierwszym artykule pod 
tymże tytułem w Ne 170 wydrukowano w szpalcie 
I-ej wiersz 30 ty „rozwinęła”, powinno być: „roz 
wiata“. 


Z prasy polskiej. 


Posłowie śląscy a Koło Polskie. 


„Słowo Polskie” ząstanawia się czy po- 
słowie śląscy powinni wstąpić do Koła Pol- 
skicgo w Wiedniu. 

Czytamy tam: 


We wszystkich krzywdach, jakie cierpi lu 
dność polska ks. Cieszyńskiego, winę ponosi prze 
dcwszystkiem rząd; nie spełnia bowiem swego o 
bowiązku, nie stoi na straży sprawiedliwości, bro- 
niąc słabszych przed nadużyciami silniejszych, lecz 
w każdym wypadku pomaga tym ostatnim—a więc 
niemcom i czechom. Czyż dziwić się więc można, 
że ludność polska na Śląsku popierać rządu nie 
chee, skoro jest on zdeklarowanym jej wrogiem, 
że ostatnie wybory przebrały wreszcie miarę cier- 
piiwości zbyt długo nadużywanej? 

, Gdy zaś skład nowego Koła Polskiego nie 
daje niestety wielkich nadziei, aby zechciało ono 
zachować niezależność wobec rządowej polityki i 
stać na straży interesów narodowych polskich nie- 
tylko w Galicyi, ale i w ks. Cieszyńskiem — czyż 
winić można tych, którym nad wyraz ciężkie poło 
żenie Slązka nasunęło pytanie: czy w takich warun: 


Koła? 

Pytanie to mimo wszystko powinno być roz- 
sirzygniete zgodnie z postulatem solidarności naro- 
dowej, Sląsk dał zresztą dowody, iż mimo tragiczną 
odrębność swego położenia, chce iść razem ze 
szczęśliwszą swą bracią. Ale solidarność ta wyma- 
ga tez, aby Galieya nie traktowała spraw śląskich, 
jako spraw podrzędnych. 
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Ostatnie Koło weszło już było na drogę, zwia-| Tak jest. 


stującą ziemi Cieszyńskiej lepszą dolę; zbyt krótko 
jednak żyio, aby, zamącone wewnętrznemi walkami, 
znaczniejsze ustiępstwa dla 5ląska wywalczyć mo- 
gło 

Jakie wobec koniecznych narodowvch postu 
latów ludności polskiej okaże się nowe Koio, rzą 
dzone przez ludzi ze stronnictwa „Czasu“, który 
konsekwentnie ignoruje sprawy śląskie i wogóle 
sprawę obrony kresów, i przez manekiny Stapiń- 
skiego, z którym łączność zerwało ludowe stron 
niciwo na Sląsku wskutek oburzającego stanowiska, 
jakie zajął wobec gwałtów czeskich nad polską 
ludnością (było to w czasie konszachtów Stapiń- 
skiego z Unią słowiańską)? 

Bo jeżeli Koło polskie nie poprze całą siłą 
swego politycznego wpływu ludności polskiej Ks. 
Cieszyńskiego w jej słusznych do rządu żądaniach, 
wyborcy ks. l.ondzina i d ra Michejdv domagać się 
od nich będą, aby pozostawali poza Kołem. 

Nie można bez szkody naciagać dalej struny, 
napiętej już do ostateczności. Wyprowadzony z gra- 
nie cierpliwości chłop i robotnik polski na Słąsku 
zwróci się całkowicie ku radykalizmowi politycz- 
nemu i społecznemu; radykalizm zaś ten znajdzie 
przedewszystkiem u socyalistów. młabsze dusze, 
znużone bezowocną walką, przymkną do „Sląza- 
kowców' renegatów. 


Mowa Stasiaka. 


Czytelnicy nasi wiedzą już o przemowie 
p. Stasiaka na zjeździe belgradzkin i o skut- 
kach tej przemowy. Jak się dowiadujemy, mo- 
wa p. Stasiaka brzmiała jak następuje: 

„Opowiem wam panowie zdarzenie z przed 
1500 lat. Na granicy obozu cesarza Byzancyum 
złapano dwóch ludzi.—Coście wy za jedni? py- 
ta się cesarz.— Jesteśmy słowianie z nad za- 
chodniego oceanu.—Jakto? Wy tylko lutnię ma- 
cie w rękach? W tak daleką drogę puściliście 
się bez broni? —Ludzie w naszym kraju nie u- 
mieją przypasywać broni. To zdarzenie to nie 


powieść, to nie fantazya literacka, to suchy 
tekst źródła. 1500 lat temu istniał nad brze- 
ziem zachodniego oceanu lud słowian, który 


nie umiał przypasywać broni, mając tylko lutnię 
w rękach. Zacytuję panom w oryginale greckie 
brzmienie tego źródła (mówca cytuje tekst 
grecki). 

Jaki byi rezultat wojen między narodem 
lutnistów a narodem żołnierzy, przewidzieć ła- 
two. Przyszedł Henryk Ptasik nad Łabę i w 
bitwie pod Łęczyną wymordował 20b,000 sio- 
wiańskiego chłopstwa. Wytępiono nad Mżą całe 
narody. Trzeba się było lutnistom połączyć, aby 
ocalić życie. Ideę połączenia się słowian po- 
wziął, ideę tę w czyn wprowadził polak, król 
Bolesław Chrobry. (Głosy czeskie: Tak jest!) 
On złączył razem Czechy, Polskę, Łużyce, Ruś, 
kraje słowackie i kraje połabskie. 

Powiecie panowie: to był [zwykły zabor- 
ca. Tak nic jest. Ja udowodnię to znowu nie 
powieścią ni fantazyą literacką lecz  historycz- 
nem źródłem. Przeczą temu dokumenty, przc- 
czy temu Nestor i Thietmar. Na Rusi bito aż 
do Bolesława tylko grecką monetę, Przybył do 
Kijowa Bolesław i monetę po raz pierwszy z 
ruskim napisem bić każe. Dlaczego nie z pol- 
skim? Przecież zaborcy Polski rosyjską i nie- 
miecką monetę biją. Przyszedł Bolesław do 
Czech. Czyż po to, aby ją polonizować? Prze- 
nigdy: Drzeczę temu nie ja, polak, przeczy te- 
mu wielki czech, Palacki. Nie ja, lecz Pałacki; 
pisze: „Szkoda zaprawdę, że Bolesław w Cze- 
chach nie pozostał.* (Głosy czeskie: Tak jest! 
Słusznie!) Dowiedział się Bolesław, że car By- 
zancyum oślepił 7,000 bułgarów, wodzowi ich 
zostawił jedno oko, aby ich do domu odpro- 
wadził. 

Wysyła Bolesław do Byzancyum posel- 
stwo z groźbą: „Jeśli się poważysz krzywdzić 
jbułgarów, to wydam ci wojnę, ja król, którego 
ladin z wrogów nie pokonal“. Pytam się was 
| panowie, jaki intcres miał ten polak, stając w 
obronie bułgarów? Wysyła Bolesław posła do 
czeskiego Oldryka, i, jak Thietmar pisze, każe 
mu powiedzieć te ogromne, monumentalne sło- 
wa: „Pomnijcie, że jesteście nami 
krwi, połączcie się, a wszystkich 
szych pobijemy*. 


jednej z 
i 
I znowu pytam się was pa- 


„powie: „Gdzie się to i kiedy zrodziła myśl po- 


muje roboty, wy 


tworne. Kreszczat. zauł. 9-—27 


mies. kwart. półrocz. rocz. 

Prenezareta: W krja 1— 3— 6— 12— 
= Zagranicą 1.50 4.50 9—  18.— 

Za zmianę adresu 30 kop. 

OGŁOSZENIA: Za wiersz petitewy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
siępny raz, za tekstem 20 k. Pierek cy i 10 kop. na- 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 k. W rubryce 
„Nadesłane* wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb. 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Pranumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya, 


CZA NY na Węgrzech. ` 


najsilniejsze w Europie termy siarczano-mu- 
łowe, w wysokim stopniu radioaktywne. Zna- 
komite wyniki łecznicze w cierpieniach Sia 
wów i kości, w reumatyzmie po złamaniach, 
zwichnięciach, zapaleniach stawów, w poda 
grze, nerwobółach, zwłaszcza w ischias. 
j a Urządzenia tak co do mieszkań, jak i 
M 2 kąpieli, od najtańszych aż do luksusowych. 
È Wykwininie urządzony Grand Hotel Royal, 
ewinda osobowa do wtaczania wózków z cho- 
rymi. W r. b. otwarty zostanie zbytkownie 
i j urządzony hotel Termia Palace (na 300 osób), 
$ © połączony z nowo - wystawionemi łazienkami 
(400 kabin). Pokoje z łazienkami (woda ter- 
malna). Instytut terapeutyczny na miejscu. 
Stosowanie okładów hłotnych, (zwłaszcza 
u osób słabowitych) z niezrównanym sku!- 
kiem. Nowe połączenie kolejowe. Z 
Warszawy 15 godzin, z Krakowa 8 godzin, 
do Wiednia 3 godziny, do Pesztu 3! 2 godzin. 
Wszelkich informacyi udziela iekarz zakłado- 
wy, Dr. Aleksander Teichmann, zini4— 


Kraków, Długa 10, latem—Piszczany, Willa Weresz, albo Zarząd kąpielo- 
wy. Zakład cały rok otwarty. Frekwencya 14,000 osób. 
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zdolfirona przy) 16-tu lat, przyjezdny, 


Chłopiec ukończył dwie klasy 
gimnazyum, poszuk. jakiejko! pracy. 
Sowska Ne 5 m. 8. Rosianowski. 
osoba poszukuje posady 
Mioda do dzieci na wyjazd. Mi- 


chałowska 22 m. 9. 3223 


kończenie wy 
812 


poszukuje lek 
ągła-Uniwersy- 
8 m. 2. 3228 


A więc przeczę temu, jakoby idca 
złączenia się słowian powstala w XIX wieku, 
Protestuję przeciw tendencyjnemu podszywaniu 
się pod cudze pomysły i cudze zasługi. To 
własność polska! To właśność moja! (Oklas- 
ki). Idea ziączenia się słowian nie powstała 
wczoraj w bctersburgu; ona wstała, ona 1000 
lat temu czynem się stała 
w Polsce! 


w ojczyźnie mojej, 


Czytamy w prasic wrogiej, że my, pola- 
cy, jesteśmy wrogami słowiańczczyzny, że my 
jesteśmy zaporą przeciw złączeniu się słowian. 
(Głosy: to nieprawda). Co za nonsens! M&A 
panowie, jakże ja się mogę wyrzec dziedzictwa 
mojego, idei odziedziczonej po Bolesławie?” jak- 
że ja się mogę wyrzec majątku mego, dorobku 
mego i własności mojej? Kiamstwo! Nie wierz- 
cie temu słowianie! Słuchajcie czesi, serbowie, 
słowacy i bułgarzy: Słuchaj ty, nadewszystko 
mi drogi serbie łużycki! W polskiej piersi mo- 
jej słowiańskie serce bije. (Oklaski). 

Zależy tylko sprawa od tego, jak my 
pojmować będziemy złączenie się słowian. Sły- 
szałem tu słowa, że my jesteśmy jako te rzeki 
Dunajowe, Waga, Orawa, Cisa, Sawa Dra- 
wa, które zlewają się we wspólnem rosyjskiem 
morzu, czy słowiańskiem morzu? 

Otóż my się już nie będziemy zlewali ań 
w rosyjskiem morzu, ani w słowiańskiem mo- 
rzu. My* wogóle nie będziemy się zlewali 
w żadnem morzu. Na włos nie odstąpimy od 
testamentu Bolesława. Wolni z wolnymi, równi 

równymi. Tylko niepodlegli niepodle- 
głymi. Precz z fałszowaniem idei! Każdy z nas 
będzie osobnym, wołnym, przepotężnym Duna- 
najem i morzem. (Okrzyki: tak chcemy!|. 

Takiej wolnej, niepodległej, złączonej Ser- 
bii pragniemy, toast zaś na pomyślność waszą 
wnoszę w twe ręce sławetny panie burmistrzu 
miasta Belgradu!” 

Wśród ogromnej wrzawy przybiegają do 
orkiestry p. Wergun z towarzyszami i żądają, 
aby zagrała hymn rosyjski, którego prezydyum 
kongresu wczoraj zabroniło. Muzyka zaczyna 
pieśń: „Boże cara chrani...* Krzyki ze wszech 
stron: Milczeć! Zaprzestać: Natychmiast przer- 
wać! Precz! Nie pozwolimy: Na estradę wpa- 
dają czesi i serbi. Muzyka przerywa w” środku 
hymn rosyjski i milknie. Wstaje demonstracyj- 
nie przybyły z Petersburga delegat ministerstwa 
oświaty p. Baszmakow i opuszcza zebranie. 
Wychodzą za nim i opuszczają kongres pp. 
Wergun, prof. Kułakowskij, Filewicz i wszyscy 
Iwowscy rusini... Ogromny okrzyk: Niech żyje 
Polska! Po uciszeniu się długiego zgiełku wy- 
głasza, odpowiadając przedmówcy, wielką po- 
lonofilską mowę minister oświaty Jovanovic. 

Zaznaczaliśiny już, że p. Stasiak jak i inni 
polacy, przemawiali w imieniu własnem; prasa 
polska oficyalnic reprczentowana nie była. 


Dzieje „Przeglądu Lekarskiego", 


„Przegląd Lekarski* miał w Polsce już 
wielu poprzedników. Pierwsze czasopismo le- 
karskie rozpoczęło wychodzić w roku 1750 w 
Lesznie, a wydawśme było przeważnię w języ- 
ku niemieckim. Po niem szedł cały szereg in. 
nych, mniej lub więcej udanych prób utrzyma- 
nia stałej literatury lekarskiej, nie zawsze jed- 
nak z powodzeniem. W Krakowie poprzedni- 
kiem „Przeglądu Lekarskiego" był „Rocznik*, 
wydawany przez Ludw. Bierkowskiego. 

Po upadku „Rocznika* Kraków przez dłu- 
gie lata był pozbawiony czasopisma lekarskie- 
go, bo aż do roku 1862, w którym zaczął wy- 
chodzić „Przegląd Lekarski“. 

Nowe to czasopismo powstanie swoje 
zawdzięcza niemal wyłącznie profesorom wy- 
działu lekarskiego w uniwersytecie Jagielloń- 
skim, ówczesnym członkom Towarzystwa nau 
kowego krakowskiego. Na posiedzeniu komite- 
tu rzeczonego Towarzystwa dnia 21 stycznia 
1862 r. została zatwierdzona uchwała oddziału 


i 


z 


wrogów na-|nauk przyrodniczo-lekarskich, dotycząca wyda- 


wania peryodycznego pisma lekarskiego. W 
kilka dni potem wysłało Towarzystwo nauko- 
we podanie w tej sprawie do namiestnictwa. 


YE + się słowian*? (Okrzyki: W  Polsce').| Brulion tego podania, podpisany przez prezesa 


Majera, znajduje się w archiwum akademii u- 
miejętąości. 

Przychyłna odpowiedź nadeszła rychło i 
„Przegląd* zaczął wychodzić pod redakcyą: B:y- 


ka, Dietla, Majera, Skobła i Zieleniewskiego 
wreszcie Oettingera. 
Główna zasługa założenia „Przeglądu“ 


przypada w udziale Dietlowi, który pragnął o- 
budzić ruch naukowy wśród lekarzy naszych 
zwłaszcza w Galicyi, oraz Majerowi i Skoblo- 
wi, którzy podzielali te dążenie Dietla. Dietl 
był to człowiek niesłychanej energii, inicyator, 
jakich mało, a przytem w całem tego słowa 
znaczeniu człowiek mądry. Dzielnością nie do- 
równał mu żaden z naszych lekarzy. Do czego 
się brał, zawsze niemal osiągał zamierzony 
skutek. 

Prócz Dietla przyczynili się do zawiąza- 
nia komisyi redakcyjnej „Przeglądu“ także Ma- 
jer i Skobel. 

Historyę „Przeglądu Lekarskiego“ należy 
podzielić na dwa okresy: pierwszy obejmuje 
dziesięciolecie, w którem „Przegląd* wydawa- 


ny staraniem oddziału nauk  przyredniezych i 


lekarskich towarzystwa naukowego krakow- 


skiego; drugi zaczyna się od dwunastega rocz- 
on organem Towa- 
rzystwa lekarskiego krakowskiego i Towarzy- 
Miedzy 
y okresami był jeden rok przej- 
ściowy, w którym „Przegląd“, stawszy się włas- 
nością St. Janikowskiego i Lutostańgkiego, był 
przez nich, a poczynając od numeru drugiego, 
redagowany i 


nika, od którego stał się 


stwa lekarzy galicyjskich we Lwowie. 
wymienionymi 


także przez 
wydawany. 


Poczet redaktorów 


K. Grabowskiego 


„Przegłądu* 


Dietla, Majera, Skobla i Zieleniewskicgo. 
czynając zaś od numeru 28-go 


misyi redakcyjnej wszedł Oettinger, 


Majer Oettinger i Skobe! byli 
przez cale dziesięć lat, inni 
5, a Zicleniewski po 8. 


sięcioleciu „Przeglądu“: 
1870), Rydel (1867—3871), Janikowski 


1872). 


Bardzo ciężkiem było pierwsze dziesięcio- 
musiał on bowiem wal- 
W takich 
warunkach, mimo najszczerszych chęci jego re- 
mógł. 
Wielką jest przeto zasługa tych, którzy mimo 
ezasopismu upaść, 
trudności i 
naukowego 
wśród lekarzy polskich wogóle. Pa ustąpieniu 
Dietla w lutym r. 1867 do komisyi redakcyj- 
Maduro- 
wicz i Rydel, a po ustąpieniu Zieleniewskiego 
w listopadzie 1870 roku, miejsce jego zajął Lu- 
tostański. Wszyscy oni zasilali „Przegiąd* swo- 
a jakie nadto zą- 
ł okre- 
sic każdy z nich, tego nieda sie dokładnie o- 


lecie dla „Przeglądu“, 
czyć z obojętnością ogólu lekarzy. 


daktorów, rozwijać się należycie nie 


ciężkich warunków nie dałi 
ufsi, że z czasem przełamie ono 
przyczyni się do ożywienia ruchu 


nej powołani zostali: St. Janikowski, 


jemi pracami oryginalnemi, 


sługi dla „Przeglądu“ położył w tym 


cenić. 
Jednym z 


demię Umiejętności, 


ność Janikowskiemu 
znacznie się podniósł, 


dus, p: ie 


pelniali głównie swojemi pracami. 


skich we Lwowie. 


W r. 1876 obejmuje redakcyę Leon Blu- 
menstock Halban, a okres ten, trwający aż do 
r. 1892, jest zarazem jednym z najświetniejszych 


jego rozwoju. 
Halban ustąpił z urzędu redaktera z koń- 


cem r. 1892, kiedy już w jęgo organizmie nur- 


towała choroba, która w kilka lat potem poło- 
żyła kres jego życiu. 


Stanisław Domański, współautor „Słownika 
terminolofii lekarskiej polskiej“, wydanego 
w r. 1881. Od r. 1873 z małemi przerwami 


przez 20 lat zasiądał w  komisyi redakcyjnej 
„Przeglądu“, zanim objął urząd naczelnego re- 
daktora. Będąc jeszcze członkiem komisył re- 
dakcyjnej, przyczynił się w znacznej części do 
tego, że „Przegląd“, który przestał w r. 1877 
być organem Towarzystwa Lekarzy Galicyj- 
skich, stał się nim z powrotem w r. 1880. 
Wskutek tego liczba prenumeratorów odrazy 
znacznie się powiększyła, a przeto „Przegląd* 
pod względem materyalnym niemało zyskał 
i mógł się lepiej rozwijać. W okresie czasu, 
w którym Domański redagował „Przegląd*, 
czasopismo to szło naprzód wypróbowanym już 


torem. W r. 1896 w maju prof. Domański 
zrzekł się redaktorstwa; przeszło ono wówczas 
w ręce Augusta Kwaśnickiego, który już od 


lat wielu przedtem brał czynny udział w reda- 
gowaniu „Przeglądu*, będąc członkiem komisyi 
redakcyjnej. 

Od początku roku 1906 naczelnym reda- 
ktorem „Praegłądu* jest d-r Stanisław Ciecha- 
nowski. Pracował on juź przedtem ro lat prze- 
szło jako współpracownik pisa. Pod jego re- 
dakoya przestał być „Przegląd“ ezasepismem 
jednej tylko dzielniey. Powiązany nićmi sym- 
patyi z lekarzami całej Polski, ma wszędzie 
swoich współpracowników. 

Powyższa krótka historya „Przeglądu Le- 
karskiego* nie daje aczywiście dokładnego ebra- 
zu maukowego znaczenia i zasług kulturalnych 
tego -poważnego wydawnictwa: Wystarczy 
stwierdzić, że wśród europejskich czasopism 
tego samego typu, „Przegląd“ zajmuje. jedno 
z pierwszych stanowisk, 


Miasto pływające. 


W warstatach Hamburg - Amerika - Linie w 
Szczechnie buduje się obecnie olbrzym morski, któ- 
ry będzie nosił nazwę „Europa“. Będzie to najwiek- 
szy okręt pasażerski i już dzisiaj nazywają go kró- 
lem morza. „Europa“ przebywać będzie drogę do 
Ameryki w ciągu 122 godzin, a pod względem roz- 
miarów, bezpicczenstwa, wygód i wytwornych urzą- 


w pier- 
wszem dziesięciolecią był następujący. DiI 
rocznik zaczął wychodzić pod redakcyą: Bryka, 
Po- 
da składu ko- 
który do 
tego czasu brał tylko zastępczo udział w pra- 
cach komisyi. Z tych sześciu redaktorów trzej: 
redaktorami 
zaś usunęli się z 
redakcyi wcześniej: Bryk po 2 latach, Dietl po 
Prócz wymienionych 
redaktorów byli nadto nimi w pierwszem dzic- 
Madurowicz (1867 — 
(1867 
—1871 i dalej do 1876) i Łutostański (1870— 


najzasłażeńszych redaktorów 
„Vrzeglądu* z tego czasu, a zarazem jednym 
z najbardziej. płodnych jego współpracowników 
był Stanisław Janikowski. Gdy Towarzystwo 
Naukowe Krakowskie przeobrażało się w Aka- 
r Oddział nauk przyrodni- 
czych i lekarskich oddał „Przegląd* na włas- 
i Lutostańskiemu, którzy 
dobrawszy do swego grona Grabowskiego, wy: 
dawali go przez 1872 rok. Wtedy „Przegląd“ 
rozmiary jego zostały 
zwiększone, a nadto wymienieni trzej redakto- 
rowie wydawali osobny dodatek do „Przeglą- 
„Dwutygodnik hygieny publicznej 
krajowej", którego szpalty przez cały rok wy- 
Po roku, 
doznawszy strat materyalnych, wydawcy ustą- 
pili „Przegłąd* Towarzystwu Lekarskiemu Kra- 
kowskiemu, którego stał się on organem, a za- 
razem organem Towarzystwa Lekarzy Galicyj- 


Następcą jego został d-r 


D IE 


dzeń pobije na głowę wszystkie istniejące parowce. 

Długośc tegę okrętu wymoasić kędzie 268 me- 
trów, szerokość 30 metrów, pojemność 50,000 ton, 
czyli 40,500 metrów szęściennych.. Kolos taki, 
wysokości 3Ę metr, wymaga oczywiście potężnej 
siły poruszającej, tą też łatwa się będzie domyśleć, 
w jakie będzię: zaępatrzęny machipy. Złoży się na 
nie kombinacya turbin i kotłów; te ostatnie umie- 
szczone zostaną w czterech izbach, długości 23 me- 
trów, turbiny zaś w 2 olbrzymich izbach, długości 
29 metrów, a tak szerokich jak sam okręt. Siłą te- 
go „motoru centralnego“ równa się sile 70 tysięcy 
koni, ta też na jeden przejazd parowiec zużyje 
przeszło 600 wagonów węgla, co równa się 5,000 
ton. 

To „miasto pływające" na falach oceanu, 
pomimo ciężaru swego ładunku, wynurzać się bę- 
dzie tak wysoko, że obserwator, umieszczony na 
wybrzeżu lub w łodzi, zaledwie rozróżni rysy pa- 
sażerów pierwszego pokładu, gdyż pokład ten, 
umieszczony ponad dziewięciu innymi, odpowiadać 
będzie prawie szóstemu piętru naszych kamienie 
Co zaś do pokładu komendv, tem wznosić się bę- 
dzie na 23 metr. ponad poziom morza. „Europę“ 
zatem nazwać śmiało można „morskim drapaczem 
nieba o 11/piętrach", 


a wraz z personelem błizko 5,000 osób. Jest to za: 
tem ludność sporego miasta. „Europa* 


mogli używać spacerów 
nych skwerach i ulicach, 
nie, czytelnie, teatr, 


po kunsztownie urządzo 
będą mieli bary, 
sale koncertowe, 


będą mieli nadto zaciszne sypialnie, 


choróbę morską. Urządzenie to 
zupełnie kołysanie się statku. 


Z prasy rosyjskiej. 


„Riecz* pisze, 


sowało w rozgorączkowanej kompensatanii wyo 


swoje poglądy, 
rażce. 


nie w powiccie ostrogskim, gub. wołyńskiej, Po 


wiat ten uważano zawsze za ostoję 


|warzystwie pp. Rejna i Pichny, 
leźli oni jeszcze marszałka szlachty Borisowa, 


cy. I wszystkich ich zabalotowano. 
‚dobrze na miejscu znanych 


łały złamać im 


bęrców*. 
„Riccz* podkreśla w dalszym ciągu, 


wytrwałości nicchętnych wy 


czesi postawili na swojem. 


p. Borisoewa jest tylko błędną pogłoską. 


chwiejność i rozmaitość. O ostatecznym 


Szłego ziemstwa, 


interesów i kombinacyi. 


przeciwników i stronników reformy ziemskiej”, 


streścił Rosławłew swoją rozmowę z 
znawcą tutejszych stosunków. 


tykuły w ukrytym jakimś celu. 
zaliczyła „Rossija*  „Grażdanina”, 
Wiedem.*, „Russkoje Znamia! it. d. 


sławlew: 


wychodziły w okresie „wolności“ pod hasłem „pro- 
leiaryusze wszystkich krajów — łączcie się”, 
głupie wydawnictwo pażdziernikowe 
skwy': ale „Rossija“ przewyższyla pod rym wzglę- 
dem wszystkich, pobiła po prostu rekord wszech- 
rosyjskiej głupoty“... 

„A ks. Mesgczerskij w „Grażdaniniet przy- 
pomina „Rossii*, że jego zasługi oceniło trzech 
monarchów, zaś wydawnictwo „Rossii“ tylko 
kompromituje rząd, który ją wydaje. 

„Dłatego to rząd nie zyskuje na gazecie Gur- 
landów, ale trąci. Bo organ przezen stworzony 
nietylko jest bezużyteczny, ale szkodzi interesom 
rządu, wywołując pogardę do siebie“. 

Jak na czas wakacyjny—bardzo żywa po- 
lemika. ~ | 4 m (f) 


Wyższe uczelnie. 


Akademicki kalendarz międzynarodowy „Mi: 
nerwa“ publikuje zajmujące dane statystyczne, do- 
tyczące wyższych zakładów naukowych. 

W chwili obeenej istnieje na przestrzeni ca- 
łego świata 230 uniwersytetów, w których czerpie 
ze źródeł wiedzy 480,000 studentów. Cyfra ta wy 
daje się dziwnie małą w stosunku do półtoramiiliar- 
dowej ludności naszej planety; jest ona jednak nic- 
co wyższą ad podanej przez „Minerwę”, ponieważ 
kalendarz akademicki nie bierze w rachubę angiel- 
skich ani amerykańskich kollegiów o zakresie uni- 
wersyteckim, ani też instytutów fachowych, których 
statystykę podaje adrębnie od ścisle akademickiej, 
mianowicie: ` 308 zakładów z ro7,66a studyującymi, 
w czem specyalnie technicznych—72, z 72,000 słu- 
ohaczy—jak na nasz wiek techniki, cyfrą wcale nie 
imponująca. Jeszcze gorzej wygląda statystyka nauk 
agronomicznych, które liczą wszystkiego około 
30,000 studyującej młodzieży. Wszystkie razem wyż 
sze zakłady naukowe na całej kuli ziemskiej kształ- 
cą 6ro,ogo studentów, w czem na Rosyę przypada 
72,000. 

Najliczniejsze są uniwersytety następujące: 


został skonstatowany oficyalnie 


Nowy parowiec pomieści 4,250 pasażerów, 


nadto do- 
starczy swoim pasążerom wszelkich wygód: będą 


palar- 
sale do 
zabaw wspólnych, | wspaniałe jadalnie, ; w których 
będzie mogło obiadować jednocześnie po 800 osób; 
sale gimna- 
styczne, sale do masażu, pływalnie i kąpiele z wo- 
dy słydkiej, wreszcie będą rozporządzali stacyą te- 
legrafu bez drutu, która ich w każdej chwili połą- 
czy z żądaną miejscowością stałego lądu. To nie 
wszystko. Specyalne urządzenie usunie z „Europy“ 
zmniejszy prawie 


Że z naszego kraju „nie- 
wcsołe* przychodzą dla nacyonalistów wieści 


„Zamiast świetnego zwycięstwa, które się ry- 


brazni premiera, kiedy to silną ręką przeprowadzał 
dochodzą wieści o haiiebnej po: 


„„Nacyonaliści ponoszą klęski jedna za drugą, 
a najbardziej symptomatvczne jest ich uiepowodze- 


współczesnej 
państwowości. Zjawił się tu sam p. Szulgm w to- 
a na miejscu zna- 
któ- 
ry postanowił odznaczyć się przed gosemi ze stoli- 
Wielka mu- 
siała być nienawiść i pogarda do tych wybitnych i 
c reprezentantów współ- 
|czesneł państwowości, jeżeli żadne środki nie zdo- 


że 
pomimo „heroicznych* wysiłków. p. Borisowa 
A ogół ze żdziwie- 
niem potem zanotował wiadoniość, że dymisya 


Skwaszoną minę ma „Kijewlanin* wobec 
'-dotychczasowych wyników kampanii wyborczej. 
Stara się jednak przekonać swoich czytelników, 
żę dotychezasowe wyniki jeszcze nic nie znaczą. 
. „Wybory dopiero się zaczęły — pisze „Kije- 
wlanin* — i pierwszy ich4jokresf,wykazał wielką 
tedy ich 
wyniku niepodobna jeszcze sądzić i niepodobna tak- 
że określić nawet w przyblizeniu fizyegnamii przy- 
kiedy się wreszcie wyłoni ono z 
pośród wszelkich wyborczych niespodzianek, splotu 


„Jedno tylko można stwierdzić, to właśnie, że 
narodziny przyszłego ziemstwa odbywają się niezu- 
pełnie gładko i zależą od tukieh niespodzianek, któ- 
Ire zapisać wypadnie do pasywów równocześnie i 


Wokoło sprawy ziemstw naszych toczy się 
naturalnie gorąca polemika w prasie rosyjskiej. 
I ta nietylko między jej odłamem liberalnym a 
ręakeyjnym, ile w samej prasie reakcyjnej. Nje- 
dawno przytącząliśmy na tem miejscu artykuł 
Rosławiewa z „Pietierb. Wiedom.*, w którym 
jakimś 
„Rossii“ ten ar- 
tykuł bardzo się nie podobał; wystąpiła więc z 
całym szeregiem stereotypowych swoich napa- 
ści pod adresem dzienaikarzy, którzy piszą ar- 
Przytem do 
szeregu świstków, których nie warto czytać (!) 
„Pietierb. 


Na to w „Pietierb. Wiedom.* pisze Ro- 


» „(łupszej (w dosiownem znaczeniu) gazety 
niema chyba w Rosyi. Były głupie świstki, które 


jest 
„Gołos Mo- 


N I 


E KIJOWSKM I 


paryski 17,512, berliński 14,034, kairski 10,499, mo- 
fkiewski 9,516, petersburski 8,995, wiedenski 8 góa, 
monachijski 7,880, budapeszteński 7,000, neapolitań- 
ski 6,602, nowoiorski 6,29 itd. Potem 
lwowski i krąkowski, mający 
a potem Wszystkie fzne. ” H 


przychodzi 
po 4,900 studentów, 


uryerek Odeski. 


[| Rag w soli i błotach odeskieh limanów 
drogą. analizy 
chemicznej, dokonanej przez komisyę labora- 
toryum radjolowicznego Odeskiego Tow. Tech- 
nicznego. Ropa słonesso Limanu Chadżybejskie- 
go w czerwcu I9II r. wykazała pronueniowa- 
nie 0,92—0,95, wywołane obecnością torium 
i radium oraz-emanacyą ostatniego. 

Czarne błoto limanowe o  własnościąch 
leczniczych zawiera rad, wciąż emanujący, co 
dało się stwierdzić badaniem gazów, wydziela- 
nych z błota przy gotowaniu, reakcyi chemicz- 
nej, analizy spektralnej i t. d. 

Z punktu widzenia przemysłowego dane 
te nie przedstawiają wielkiej wartości, gdyż 
ilości radu są mikroskopijnie małe (biljonowe 
części gramu!!), mimo to badania te mają ol- 
brzymią wartość naukową, gdyż pozwalają two- 
rzyć hypotezy, wyjaśniające nam cudowne lecz- 
nieze własności odeskich limanów. 

C) Zarządzenia sanitarno-administracyi- 
ne. W imieniu komisyi sanitarnej generał Tol- 
maczew wydał rozporządzenie administracyjne, 
aby wiadoniości o dżumie, cholerze i t. p. epi- 
demiach były zamieszczane w kronice codzien- 
nej zwykłemi czcionkami, bez sensacyjnych ty- 
iutów olbrzymiemi literami: „Dżuma w Odesie* 
it. d., szerzącemi tylko trwogę. Winni prze- 
kroczenia tego rozporządzenia będą karani grzy- 
wną do wysokości 300 rubli. 


uliczny, wydobywany przy 
zawierać może 


bolem lub wapnem. Po obliczeniu 


wać piasek wodą i wywozić 
zamkniętych pudłach za miasto. 


czelnika miasta vis (4 vis teatru miejskiego. 
Ponieważ apartamenty były wilgotne, więc na- 
czelnik miasta nie zamieszkał w owym domu, 


nego. Generał Tołmaczew po 


uęj nazywano „domom naczelnika miasta“, 


waną z dochodu domu tego 


domu dla naczelnika miasta i biur tegoż. 
żność nabycią do 
miasta już dziś domu wartości 240,000 rubli. 


nie ostatecznie rozstrzygniętą. 


siędzeniu komisyi sanitarnej 


ciwńym nie ręczy, 
brze wykonane. 
Biorąc pieniądze 
Szmidt wydawał kwity. Podając 
„wiadomości 


te 


obeeni przy 
Szmidt natychmiast otrzyma dymisyę, 
dnia następnego uskuteczniono, 


co 


Listok“ w korespondeneyi z Bohopoła podaje nastę 
pujący obrazek stosunków. panujących na Podolu. 


przez 
desy. 


bec świadków. 


Sudrawską od 3-go roku życia i 
Swą przybraną córkę, miała zamiar jej zapisać coś 
po swojej śmierci, przynosząc tem uszczerbek Dłu- 

eu, jednemu ze swych prawnych spadko- 
ierców. 

Świadkowie zbadani pod przysięgą w bałc- 
kim zjeździe sędziów pokoju zeznali co następuje: 
Długoborski bił »udrawską i rwał jej piękne włosy 
garściami, krzycząc: „bedę bił dopóki nie opuścisz 
tego domu, mojej ojcowizny!“ 1 

Stryj Długoborskiego, starzec 73 letni, Jan 
Długaborski, były sędzia honorowy, dał charakte- 
rystykę oskarżónego jako zdegenerowanego i nie 
ptzebierającege w środkach dla dopięcia celu. 

tzed dworna laty żądał on od świadka, aby ten 
zrezygnował ze swych praw do spadku, a gdy nie 
zechciał Ignacy rozkazał dwom hajdukom, aby wy- 
rzucili omdlałego starca na ulicę, nie bacząc na 
mróz 20 stophiowy, co przyprawiło go o ciężką 
chorobę. 

Swiadectwo Wekarza stwierdziło sińce i blizny 
na twarzy E. Sudrawskiej. 

Senat Rządzący pozostawił skargę kasacyjną 
Ignacego Iługoborskiego bez skutku i takowy 2 
miesiące aresztu odsłedziały” 

, raitaa. 
KRONIKA PROWINCYONALNA. 


w 


(Z pism i od korespondentów). 


Wybory na Wołyniu. 


— Ostróg. Dn. 6.linca odbyły 
wtórne wybory od posiadaczy '/, ecnzusu, na 
kikre przybyło 152 prawyborców z tych 87 
czechów, Ponieważ, jak pisze „Kijewlanin* 
marszałek szląchty Borisow był chory, miejsce 
przewodniczącego objął ząstępca jego Iwaszkie- 
wicz, który „nie znając osobiście wielu przyby- 
łych*, nie dopuścił do wyborów 31 prąwybor- 
ców nie posiadających dostatecznych legityma- 
cyi.—W odpowiedzi na to— 53 prąwyborców, 
przeważnie czechów opuściło salę. 

— Dubno. Dn. 6 lipca na zgromadzenie wy- 
barcze w pow. dubieńskim przybyło 33 wyborców. 
Z nich—43 czechów, 35 posiddaczy pełnego cenzu- 
su i 48 pełnąmaeńików, Wybrane — 18 radnych z 
grupy ziemskiej, których pogiądy partyjne nie są 
zdeklarowane, 2 związkawców z wicłkich posiada- 
czy ziemskich, 6 czeehów ł 2 włościan. 

Skład dubieńskiego ziemstwa wyborczego 
przedstawia się jak następuje: 24 ziemców, 3 związ- 


Jednocześnie zwrócono uwągę, iż piasęk 
remoncie bruków, 
bacyle, szkodliwe dla zdrowia 
obywateli, więc zaproponowano zlewać go kar- 
atoli kosz- 
tów tej dezynfekcyi piasku zadecydowano: zle- 
i go w szczelnie 


C] Dem naczelnika miasta. W r. 1829 
rada miasta Odesy wybudowała dom dla na- 


to też dom ów wynajęto, zaś nączelnikawi 
miasta wypłacano roczną tantyemc. Dziś dom 
ten przynosi miastu 21,000 rb. dochodu rocz- 
zbadaniu tej 
sprawy zwrócił się do rady miejskiej z propo- 
zycyą, aby dom ów w korespondencyi oficyal- 
a 
nie „domem miasta“ oraz, aby sumę otrzymy- 
całkowicie prze- 
znaczono na rozchody, związane z wynajęciem 
Ka- 
pitałizując dochód z domu, miasto miałoby mo- 
rozporządzenia naczelnika 


Rada miejska propozycyc powyższe prze- 
kazała doradcy prawneinu miejskiemu p. F. Bo- 
gąckiemu dla rozpatrzenia, który orzekł, iż pre- 
tensye naczelnika miastą do dochodów z „do- 
mu miejskiego* są słuszne. Wkrótee na plenar- 
nem posiedzeniu rady miasta sprawa ta zosta- 


[C] Nadużycia. Generał Tołmaczew na po- 
oświadczył pu- 
blicznie, iż architekt miejski M. Szmidt pełniące 
dozór budowlany wymagał od właścicieli do- 
mów, aby wszelkie remonty i roboty budowlą- 
ne były jemu powierzone, gdyż w razie prze- 
czy będą uważane za do- 


na rachunek robót p. 
fakty do 
publicznej gen. Tołmaczew obja- 
śnił, iż robi to zupełnie świadomie, aby „podo- 
bni panowie dostali nauczkę*. Radni miejscy 
tem oświadczyli, iż architekt p. 
też 


C Z czasów średniowiecza. Gazeta „Odeskij 


i Sędzia pokoju m, Bogopoła rozpatrywał b. 
ciekawą sprawę skargi p. Sudrawskiej, wyioczonej 
pemoenika adwokata T. Bobrowskiego z O- 

bywatel ziemski powiatu bałckiego Ignacy 
Dłupoberski, prześladując Elżbietę Sudrawską, łajał 
ją publicznie i wreszcie zbił i targał za włosy wo- 
Powodem do tych uczynków i ce- 
łem Długoborskiega było zmusić Sudrawską, aby 
opuściła dom obywatelki Małej Neczetni, pow. bałc- 
kiego, pani Kiary Rakowskiej która wychowywała 
uważając ją za 


się po-| 


nouprawnienia* postanowif zorganizować spe- 


kowców i dwóch z nieokreślonemi poglądami par- 
tyjnymi. Agitacya przedwyborcza związku, wezwa- 
nie Witalisa do czechów, kazanie misyonarza cze- 
skiego i „wizyty“ Krasilnikowa nie zapobiegły zu- 
pełnej porażce związkowców. 

Żytomierz, 5 lipca. Ostatcczne wybory ziem- 
skie stały się niemałą dla nas niespodzianką Ze- 
brania przedwyborcze wyłaniały prawicowych kandy- 
datów, zabiegi nacyonalistów rokowæly dla aranże- 
rów najlepsze nadzieje, umacniane obojętną pozy- 
cyą bezpartyinych. | oto, jak za dotknięciem różdż- 
ki ezarodziejskiej, wszystko się zmieniło. Akcye 
żywiołów, przygotowanych do roli zwycięzcy, spa- 
dły do miniimum,—sprawa się potoczyła właściwym 
biegiem rzeczy, ujawniając całą nicosć tak gorliwie 
popieranych tendencyj. Na wyborach radnych ku- 
ryi rosyjskicj 2 lipca, związkowcy ponieśli porażkę, 
—żaden z ich kandydatów nie przeszedł, pomimo 
namiętnych usiłowau Z ogólnej liczby 121 uczest- 
ników, balotowaniu poddało się 46ciu, z których 
absólutną większością głosów wybrano 9-ciu (Mie- 
zieńcew, dwaj hrabiowie Nirod'owieFilipow,Masianni- 
kow, Arszeniewski, Rostowcew, Uwarow i Aza- 
row). 

"Prezes tutejszego zwiazku nar.-ros. Krasilni- 
kow, pułłównik Prokopowiez i Andrejczuk zostali 
zabalotówawi Ponieważ kurya rosyjska miała dać 
zati radnych przeto prezes zebrania p. Miezien: 
cew po półgodzinnej przerwie zarządził wybory do- 
datkowe i'wtedy wybrano jeszcze ti-tu (Taran, 
KarlybapiEr ataki), duch. Burczak-Abramowicz, M. 
Szożeniowski, Słoniekij, Drews, Betcher, P. Moska. 
lew, Szafarenko i Poźniakow —dwaj pierwsi abso- 
lugną większością głosów). Powtórnie wystawiał 
swą kandydaturę Andrejczuk i został zabalotowa- 
ny, jako też protojerej Prokopowicz. — Zespół rad- 
nych, złożony z postępowców i bezpartyjnych, wnie- 
sie bezsprzecznie pożyteczną .-.pracę do nowego 
ziemstwa. Włoszek. 


Kamieniec Pod., f lipca. W m. Szarogrodzie 
projektuje się otwarcie biura rejenta i towarzystwa 
wzajemnego kredytu. 

Zarząd miejski Kamieńca postanowił wydzie- 
lié obszar ziemi o 4,400 kw. sążni na Nowym Pla- 
mic dla wzniesienia nowego gmachu męskiego gim- 
nazyum. Przeznaczono też 2,000 rub, na nabycie 
gruntu dla wzniesicuia 4 klasowej szkoły miejskiej. 

24 czerwca odbyła się w Kamicńcu wystawa 
koni. SŚwięto.Jański jarmark dużo ucierpiał wskutek 
deszczu, który trwał parę dni. 

Osiadły w Kamieńeu profesor M. Buczyńsk 
z Odesy zainicyował zorganizowanie towarzystwa 
przyrodoznaweów i amatorów przyrody, Ustawa o- 
pracowana i wkrótce będzie zalegalizowana. 

Odbyło się walne zebranie członków kamie- 
nieckiego syndykatu rolniczego. Rozpatrzono spra 
wozdanie zarządt, bilans i protokół 


Zarządzający kasą p. Hipolit l.otuszyński został wy- 
kluezony z listy członków i pociągnięty do odpo- 
wiedziainości. Dla prowadzenia dalej interesów syn 
dykatu brakująca suma została dopełniona tymcza- 
sowo przez zarząd i A. P. 


Nasze ziemstwa. 


Wybory w pow. kijowskim. 


Wczoraj odbył się zjazd I-cj (rosyjskiej) 
pow. kijowskiego 
z kategoryi cenzusów składanych dla wyborów 
wyborcze te- 
Zjazd odbywał się w domu lu- 
pod przewodnictwem 
powiatowcgo marszałka szlachty, p. D, Dawy- 
tak, że 
dopiero około godz. 11-tej rozpoczęto wydawać 


kuryi wyborców ziemskich 
pełnomocników ną zgromadzenie 
goż powiatu. 
dowym na £Łukjanówce, 
dowa. Wyborcy zbierają się powoli, 
bilety wejściowe i sprawdzać tożsamość osób. 
Zajść żadnych nie było. i 
bardzo niewiele, natomiast dość z przedmieść. 


Okazało się jednak, iż pomimo. zebrań przed- 
zupełnie nie znają się 


wyborczych wyborc 
nawzajem i nie wiedzą kogo wybierać. Zaczy- 


poszczególnemi kandydaturami. 


"wyborców demijowieckich, druga — świątoszyń: 


„raz wyborców powiątowych. 


branie. Rozpoczyna się ono nabożeństwem, 


stępnie do abliczania ilości cenzusów, posiadą- 
nych przez ogół zebranych. 


z cenzusu rolnego i 164—z cenzusu nierucho- 
mości—wyborców miejskich. Najwięcej wybor- 
ców wysłała Demijówka — 69, potem Świato- 


borcom przysługuje prawo wyboru 100 peino- 
mocników. 

Po wyborach kartkami kandydatów na 
prłaomocników, zaczyna się balotowanie ich. 
Wybory odbywają się spokojnie, zabałotowanych 
niema. W rezultacie wybranó odrazu wszystkich 
100 pełnomocników proparcyonałnie do 
wyborców z każdej miejscowości. Na wyborców 
z cenzusu rolaego przypadło 13. miejsc, na 
wyborców z cenzusu nieruchomości—87, przy- 
czem zostały one podzielone między poszcze- 
gólnemi grupami w sposób następujący: Demi- 
jówka wybrała 38 pełnomocników, Światoszyn 
35, Bojarką—9, Szulawka—5, Wśród wybra- 
nych napotykamy nazwiska radnych: d-ra Tro- 
fimowa, Jacznickiego, Rozowa, byłych radnych: 
Łubińskiego, Snieżkę i innych. Wszyscy pełno- 
mocnicy należą do najrozmaitszych stronnictw. 
Około g. 8-ej wybory skończono. Po wyborach 
wysłąno telegram da naczelnika kraju z paczię- 
kowaniem za współdziałanie reformie ziemskiej; 
wyborcy z Demijówki telegraficznie 
wdzięczność p. Demczence za pracę organiza- 
cyjńą. 
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KRONIK A. 


Kaleadariyk. 
Dzie 8 (21) lipca Elżbiety Kr. Wd 
Jutro o (22) lipca Weroniki P. 

Wschód słęńcą m gadr 4 m 14 

Zaćuód fłeńcą © godz 7 m 59. 

Długeść dnia godz. 15 m 45. 

Kalendarzyk Historyczny. 

21 lipca n. st. 

Roku 1564. Książe Roman Sanguszko o- 

dnosi walne zwycięstwo pod  Czaśnikiem nad 


wojskiem moskiewskiem pod dowództwem knia- 
zia Piotra Serebrnego. 


— Dia ułatwienia wyższych studyów. 
Cheąc ułatwić aspirantom da wyższych sti- 
dyów uaukowych wstąpienie na wyższe kursy 
medyczne lub inne, miejscowy „Związek Rów- 


cyalne wykłady zbiorowe przedmiotów niezbęd- 
nych dla tych osób, które ukończywszy. gimna- 
zyum żeńskie, składać mają egzaminy dodatko- 
we, lub egzaminy z kursu gimnaązyum męs- 
kiego. 


komisyi rewi- 
zyjnej, które zostały zatwierdzone. Komisy rewi- 
zyjna wykryła że w kasie brakuje 7,412 rb. 57. k. 


Wyborców ze wsi 


nają się tworzyć grupy, gorąco dyskutujące nad 
Wśród wybor- 
ców krążą 2 długie listy drukowane — jedna 
skich. Wśród zebranych prowadzi się agitacya 
zą obydwu listami, oprócz tego na poczekaniu 
„układa się lista wyborców z Bojarki, Szuławki 

O godz. 3-ej przewodniczący zagaja ze- 
pọ którem przewodniczący odczytał odnośne 
wyjątki z ordynacyi wyborczej i przystąpił na- 


Stąwiło się na zjazd 192 asób, w tem 28 


szyn—66, Bojarka — 18, Szuławka—11. Wy- 


ilości 


wyrazili | 


już otrzymał 


Na takie wykłady Związek 
Rozpoczną się 


pozwolenie miejscowych władz. 
one z końcem wakacji r. b. 

Osoby, interesujące tą sprawą, zgłaszać 
się winny do biura Związku w czytelni p. ol- 
szewskiej (Prorezna 28). 

— Koleje podjazdowe. Wczoraj przyje- 
chał do Kijowa pełnomocnik finansistów fran- 
cuskich, którzy w zeszłym miesiącu otrzymali 
koncesyę rządową na budowę w Rosyi sieci 
kolei podjązdowych, p. Maksimow. P. Maksi- 
mow wspólnie z przedstawicielem kijowskiego 
komitetu rejonowego, p. Demczenką oraz pel- 
nomocnikiem br. Branickiego, p. II. Mazara- 
kim odbyli naradę w sprawie budowy kolei po- 
djazdowej od st. Rokitnej kołei Fastowskiej na 
Stawiszcze w jedną stronę oraz do Rzyszczo- 
wa w drugą. Wczoraj telegraficznie został za: 
woszony do Kijowa prezydent miasta Czehry- 
nia dla udzielenia  wyjąśnień i informacyi w 
sprawie budowy innej odnogi— Funduklejowką * 
kol. Fastowskiej-Czehryń. 

Wraz z p. Maksinowem do Kijowa przy- 
byli i inżynierzy. Dziś wieczorem  Opuszczają 
oni Kijów dla wytknięcia trasy nowych kolei. 

— Tramwaj na Sołomenką. Radny z 
Sołomenki, p. Pirożenko złozył prezydentowi 
miasta prośbę o przeciągnięcie linii tramwajo- 
wej na Sołomenkę. Jeszcze w r. 1907 T-wo 
do uporządkowania Sołomenki zawarło z p. 
Margolinem umowę na budowę na Sołomence 
linii tramwaju, władze gubernialne nie zatwier- 
dziły jednak tej umowy, nie uważając I-wa za 
jednostkę prawną. Obecnie z przyłączęniem So- 
łomenki do miasta potrzeba komunikacyi tego 


przedmieścia z miastem wzrosła, wobec czego 
p. Dirożenko prosi prezydenta miasta o zażą- 
danie od T-wa tramwajowcgo budowy nowej 


linii tramwajowej, w razie zaś odmowy —0 
przeprowadzenie tej linii kosztem miasta, Jak 
wiadomo 1-wo tramwajowe chętnie zgadza SiĘ 
ną budowę tęj odnogi, miasto jednak  wstrzy- 
muje się z wykonaniem tego projektu z obawy 


zwiększenia się zysków T-wa a przez to i su- 
my wykupowej przedsiębiorstwa. 
— 0 Two „Gramotnost *. Gubernator 


kijowski ponownie zainterpelował prezydenta 
miasta, w jakim stanie znajduje się sprawa li- 
kwidacyi spuścizny po zamkniętem T-wie „(rra- 
motnosę *. l 

— Zamknięte Two. Gubernator kijowski 
zawiadomił prezydenta miasta, iż zamknięte 
przez zarząd gubernialny T-wo do uporządko- 
wania przedmieść Sołomenek, Protasowego 1 
Kuczmennego Jarów i Góry Batuchana w dal- 
szym ciągu pobiera rozmaite opłaty od wło- 
ścian, przyjeżdżających na targi w  przedmie 
ściach oraz opłaca wciąż swój zarząd. Guber- 
nator prosi prezydenta imiasta micć to na wzglę- 
dzie przy likwidacyi T-wa i przyjęciu gospo- 
darki przedmieść przez zarząd miejski. 

— Nadużycie. Kontroler miejski sporzą- 
dził protokół, stwierdzający, iż z powodu ze- 
psucia się motorów na stacyi tramwaju ele- 
ktrycznego na Demijówce, linia ta została po- 
łączona z siecią przewodników miejskich i czer- 
pie ze stacyi miejskiej prąd elektryczny. `“ 

— Zwłoka. Gubernator kijowski zwrócił 
uwagę prezydenta miasta na to, iż zarząd T-wa 
tramwajowego jeszcze w maju złożył w zarzą- 
dzie miejskim projękty odnóg linii tramwajo- 
wych, które mają być zbudowane dla przewo- 
żenia po mieście elektrowozami więżniów. Gu- 
bernator prosi o przyśpieszenie rozpatrzenia 
projektów. 

— W sprawie autobusów. Miasto na- 
sze nie może jakoś daczekać się autobusów, 
kkoncesyą na które już od roku została wydana 
przedsiębiorcom: z początku p. Preissowi, apo- 
tem p. Gelerowi. W kwietniu miała wyjechać 
za granicę komisya miejska celem wybrania 
typu autobusów, lecz dotychczas podróż nie 
'przyszła do skutku z powodu niestawienia się 
ikęncesyonaryuszów. Obecnie prezydent miasta 
zawiadomił p. Geiera, że jeżeli kwestya wyja- 
zdu za granicę nie będzie wyjaśniona w ciągu 
4 dni, komisya nie będzie mogła pojechać. 

— Ulepszenia na rynkach. Wczoraj ad- 
było się posiedzenia kamisyi zarządzającej ryn- 
kami, ną którem podniesiono kwestyę uporząd- 
kowania rynków. Wyjaśniono, iż w Kijowie 
niema obowiązującego wszystkich handlarzy je- 
dnego typu straganów, lecz są one budowane 
dowolnie, zwykle strasznie niechiujnie utrzyma- 
nę i ustawiąne na rynkach bez żadnego planu. 
Komisya uchwaliłą od stycznia r. 1912 wpro- 
wadzić na rynkach jeden typ straganów, u- 
wzgłędniający przynajmniej  najniezbędniejsze 
wymagania hygieny. 

— GRABIEŻ. Zamieszkały w domu X 5 
przy ut Pictcowskiej A. Bergaczuk doniósł połicyl, 
iż na rogu Zjazdu Wozniesienskiego i ul. Piotrow- 
skiej w pobliżu mostu został ograbiony przez dwóch 
bandytów. 

— KRADZIEŻE, Zamieszkały przy D. Wa- 
le M 63 D. Prowatiner doniósł policyi, iż w skła- 
dzie kupca Łopatickiego pracujący tam Polakow 
skradł mu portmonetkę z 300 rb. 

Na rogu ul. Borysoglebskiej i Nabereżno Kre- 
szczatyckiej wyciągnięto Wołosowowi z kieszeni 
złoty zegarek z łańcuszkiem. 

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. W domu X 
3 przy ul. Meżigorskiej otruła się 2r letnia służąca 
D. Mokumowiczówna. Pogotowie udzieliło jej po- 
|mocy. Przyczyna zamachu nieznana. 

Przy uł, Spaskiej Ne 20 otruł się 25-letni zło- 
dziej zawodowy I.eonidas Mitiak. Pogotowie od- 
wiozło go do szpitala. 

— ZDERZENIE. Na ul. EE 5 W RZE w 
pobliżu domu Ne ı zderzył się automobil kierowa- 
ny przez Kołbasiukowa z dorażką łesarewa, przy- 
czem oba ekwipaże uległy uszkodzeniu, Wypad- 
ków z ludżmi nie było. 

— POŻAR. Na brzegu Dniepru naprzeciw- 
ko domu 4: 8 przy ul. Nabereżno Kresaczatyckiej 
"wszczął się pozar w straganie kupeów Wasermana 
Hi Churgina. W czasie gaszenia ognia przez strata- 
ków zawalił się dach, przygniatając nogi dwom 
z nich: Grzegorzowi Ciupie i Józefowi Malickiemu. 
Na miejsce wypadku przybyło Pogotowie, które 
udzieliło pamocy poszkodowanym- Straty wyrzą: 
dzonc przez pożar wynoszą 23,000 rb. 

-— SAMOBÓJSTWO. W „Wielkim Hotelu pół- 
jnocnym* (Funduklejowska 227 zastrzelił się pomo» 
cnik buchaltera podolskiej izby skarbowej 44 letni 
Mateusz Czułajewski. Przyczyny samobójstwa nie. 
znane. Zwłoki odwieziono do kostnicy mszy szpi- 
talu Aleksandrowskim. O sąmobójstwic zawiado- 
miono zarządzającego podolską izbą skarbową. 

.— © ZAMYKANIE SKLEPÓW. W rozkazie 
do połicyi ogłasza policmajster, iż zwrócił uwagę 
na to, że nierównoczceśnie konczy się handel w 
skiepach, restaaracyśch, jadłodajniach i t. p. msty- 
tueyach handlowych, wbrew rozporządzeniom obo- 
wiązującym rady miejskiej z dnia 15-g0 marca 
1910 F. 

Komisarzom policyjnym zaleca się pod grożbą 
adpowiedzialności zwracanie uwagi na to, aby 
wszyscy urzędnicy policyjni wiedzieli o powyż- 
szych rozporządzeniach 1 żądali ścisłego wykony- 
wania takowych. 

— KTO MA DOZOROWAĆ? W rozkazie 
wczorajszym do policył wydrukowano rozporządze- 
nie policmajstra kijowskiego do komisarza cyrkułu 
padotskiego, aby ustanowił dozór nad budową 
składów fabryki Spiliatiega przy la. Wałe w celu 
przestrzegania przepisów technicznych. Czy tylko 
ten środek wywrze pożądany skutek” 

Dozór urzędników policyjnych niespecyali- 


oz 
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stów nic może przecież zabezpieczyć ludności przed 
katastroiami budowląnemi. 

— ŻYWA POCHODNIA. Wczoraj w domu 
Ne ro przy ul. Bulwarno Kudrawskiej dymisyono- 
wany pułkownik P. Gubenko, starzec 86-letni, za 
snął w krześle z papierosem zapalonym: w ustach 
Papieros upadł na ubranie G. i starzec za chwilę 
cały stanuł w płomieniach, Nadbiegli sąsiedzi o- 
gień sumili. Przybyły lekarz Pogotowia skonsta- 
tował poważne oparzenia twarzy, piersi, pleców i 
rąk. W ciężkim sianie odwieziono Q. do szpitala 
Ałeksandrowskiego. 

= Z RUSZTOWANIA., Wczoraj w nowobu- 
dującym się domu N ror przy ul. Kużniecznej spadł 
z rusztowania robotnik Lebiediew i poniósł śmierć 
na miejscu. - a 
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W połowie lipca 
rozpocznie się 

w „Dzienniku“ 
druk szkicu historycz- 
nego 


p. Ki Kortowo 
4 p. t. | 
Kolorowe 
Ułarty 
poświęconego dziejom 


tej części wojska pol- 
skiego... 


Biuletyn Kijowskiej stacyi Meteorologicznej. 


Dnia 7 (20) lipca torr r. 


8: 7 & I £ 9 

zranņna po poł. wiecz. 

Temp. pow. wedł. Cel. 17,6 25,1 194 
Barometr przy O w m. m. 7356 ZU LB: 
Stop. wilgotnosoi w proc. J2 19 64 
Kier. i szyb. wiat. (w m.nas.) Płn.Z, 2i (6) 
Chmur. wedł. I0 st. sys. o 1 o 
Ilość opadów w mm. a st = 
od g. 9-ej wiecz 

; do g. 9-ej wiecz 

Najwa temp. powietrza w ciągu doby 26,1 
Najniższa . : h c s b Ą v 14,0 
Przeciętna tem. pow. w ciągu doby , 20,7 
Wielo!. przec. temp. pow. w ciągu doby 20,3 


Ogólny stan pogedy w Europie z rana na 
podstawie telegramu głównego Obserwatoryum 
fizycznego: 

Ciśnienie zniżone w Skandynawii i Finlandyi; 
minimum atmosferyczne nad oceanem Atlantyckim — 
Wialgncya 759 mm. Cisnienie podwyższone w po- 
łudniawej Europie — Paryż 770 mm. Opady atmo- 
sferyczne w całej Rosyi oprócz pasa południowego 
Terrperatura powyżej normy na wschodzie, zbliżo- 
na do normy na południu Riosyi, poniżej normy w 
pozostałych miejscowościach. Przewidywana pogo- 
da: podwyższenie temperatury w całej Rosyi, pogo 
da zmienna w pasie północnym, sucho w pozosta- 
łych miejscowościach. 


KRONIKA POLSKA. 


— Banque Franeo-Galicienne. Z inica- 
tywy prof. d-ra Józela Semiradzkiezo, dra 
Wiktora Ungara, radcy Jorkasch Kocha, Emila 
bar. Walischa i Konstantego hr. Romera, przy 
współudziale niektórych asób z groqą emigra- 
cyi polskiej—zawiązane zostało w Paryżu To- 
warzystwo akcyjne pod nazwą „Banque Franco- 
Galicienne socictć anonyme“ — z kapitałem 
akcyjnym 1,200,000, franków, który zaraz w 
pierwszym roku podwyższony będzie „do uzech 
milionów. Jak się dawiadujemy z urzędy ego 
ogłoszenia w „Journał officiel de la Repub ique 
française" (Buletin Ne 16), siedzihą Towarzy- 
stwa. jest Paryż—zaś {ilia mą być utworzora 
we Lwęwię. Celem Towarzystwa jest popicra- 
'nie rozwoju handłu i przemysłu w Galicyi przez 
udzielanie pożyczek, finansowanie i zakładanie 
przedsiębiorstw przemysłowych cte. Zarządżana 
przez „Banque National“ subskrybcyą wypadła 
pomyślnie, tak iż nowa instytucya będzie mo- 
gla już wejść w życie wc wrześniu b. r, Obe- 
cnic są starania w taku celem uzyskanią ze- 
zwolenia tutejszych władz na utworzenie filii 
we Lwowie. W sprawie tej interweniować bę- 
dzie sam rząd francuski. 

Wydany przez emitujący bank prospekt 
zwrąca uwagę kapitalistów francuskich na o!- 
brzymie skąrby mineralne w Galicyi, a w szcze 
gólmości na węgiel, naltę i solc potasowe i ro- 
kuje Galicyi wielką przyszłość pod względem 
przemysłowym, zazoacza dalej, ze kapitał fran- 
cuski, który szuka lokacyi w odłegłych zamor- 
skich stronach, zupełnie niesłusznie omijał do- 
tąd blizką Galicyc, którą dotąd cksploatują ka- 
pitały angielskie i niemiegkie. p 

Nowa założony więc bank — zapewnia 
prospekt— będzie kanałem, zapomocą którego 
kapitały francuskie będą w możności korzysta- 
nia z bogactw kraju. 

S —- Obrazek kultury pruskiej. O chara- 
kterystycznem zdarzeniu donoszą z Tezewa 
w Poznańskiem. Po śmicrci pewnego urzędni- 
ka kolejowego opickunem osieroconej dziwcżyn- 


4 nistracyjnych, 


stanowicno wysłać 
ipołożenia kolonistów litewskie 
go z obchodu 
ktora „Vittisa“ i ks, Olszewskiego, 


bec społeczeństw zachodnich 
są: wydawnictwa, odezyty, zjazdy, wogóle informo- 


DZ 


ki został polak Świnarski, sekrctarz Zjednocze- 
nia zawodowego w lczewie. Zona opiekuna 
wzięła sierotę do siebie i opiekowała się nią 
Zadenuucyowano ją i sąd opiekuńczy kazał 
Swinarskiemu (dlatego, że jest polskiem) złożyć 
opiekuństwo. Kiedy tego nie uczynił, wyslano 
do Swinarskich policyanta, który zażądał wy da- 
nia dziecka sądowi. Świnarska jegnak dziecka 
nie wydała. Tedy „za opór władzy* skazano 
ją na 5 dni więzienia i pomimo, że Swiuarska 
przebyła niedługo przedtem rozwiązanie i byla 
jęszcze cierpiąca, wzięto ją do więzienia. 


Rewizya w dyecezył wileńskiej. 
„Riecz* dowiaduje się, że rewizya w dyecezyi 
wileńskiej wywołana została przez zbyt częste 
przechodzenie prawosławnych na katolicyzm. 
Proponowane jest usunięcie kilkunastu księży 
z parafii. 

-- Niemczęnie nazwisk polskich. Na podsta 
wie statystyki urzędowej „Dziennik Poznański“ za- 
znacza, że bardzo wiele osób narodowości polskiej 
w Poznańskiem zamienia nazwiska polskie na nie- 
mieckie, Czynią to mianowicie ci polacy, którzy 
znajdują się w stosunku zależnym od władz admi- 
a przedswszystkiem pozostający w 
służbie kolejowej; lub nawet rzemieślnłcy, pracują 
cy w warsztatach kolejowych. Według statystyki 
urzędowej w 1gog r. 618 polaków przybrało nazwi- 
ska niemieckie, a w r. z. liczba takich polaków 
wzrosła nawet do 739. Tyczy się to prawie wy- 
łącznie dzielnie polskich, Naturalnie. że „dobro 
wolne" przeistiacząnie nazwisk polskich na niemie- 
ckie odbywa się bez żadvej przeszkody, gd*ż czyn- 
niki miarodajne procedurę tę ułatwiają. Nie ina- 
czej dzieje się z przeistaczaniem nazw miejscowości 
polskich. Germanizacya i w tym względzie postę- 
puje z „energią i konsekwencyą", godną, lepszej 
sprawy. 

— Delegacya Sokoła w Ameryce. Dnia 30-go 
czerwca przybyła do South Bend Indiana), delega- 
cya związku sokolega w Ualicyi, da której należą 
czlonkowie Związku: pp. Stanisław Biega i Filibert 
Czajkcwski. Do drodze zatrzymali się delegaci na 
krótki czas w Buftalo. Na dworcu kolejowym w 
Souri Bend delegatów z Europy powitali reprezen- 
tanci komitetu przedzlotowego. W dwóch samocho. 
dach udano się z gośćmi na miasto w celu zwie- 
dzenia zakładów naukowych i osobliwości miejsco- 
wych. Delegaci związku zamieszkali w hotelu 
Olivier, gdzie znajduje się kwatera Wydziału Zwią- 
zku Sokołów podczas zlotu. 

Zlot zapowiada się wspaniale. Polacy w Ame- 
ryce spodziewają się, że na obecnym zlocie przyj- 
dzie do porozumienia między powaśnionemi partya 
mi sokołstwa amerykańskiego i w tym kierunku 
spodziewają się skutecznej pomocy od delęgatów 
z Europy. ` 


=- Zabiegi litewskie. Na walnem zebraniu f 


kowieńskiego towarzystwa litewskiego „Saule“ po- 
do mt w celu zbadania 

za oceanem Znąne- 
grunwaldzkiego ks. Tumasa, reda- 
prezesa Towa- 
rzystwa. 

Pisma wileńskie dopiero obeenie ogłaszają, 
że w Paryżu powstało litewskie biuro informacyjne, 
mające na cclu podniesienia imienia „Litwy“ wo- 
rodkami po temu 


warie zagranicy wszelkieni 
i stosunkach na Litwie. 
zef Gabrys- 

— Z Koła Medyków. Koło Medyków Wszech- 
nicy lwowskiej udziela wszelkich iniormacyi co do 
studentów na wydziale lekarskim Uniwersytetu 
lwowskiego. 

Listy nadsyłać: Roło Medyków Wszechnicy 
lwawskicj, J-wów, ul. Piekarska |. 52, — lub ustnie 
w lokalu „Koła“ codziennie, prócz soboty, od godz. 
1i-cj do I2-Cj. 


srodkami 


l a życiu 
Na czele 


zarządu stel Jó- 
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Zatarg graniczny, Na szczycie góry Val- 
piccolo w Alpach karniskich przyszło wczoraj 
do nowego zatargu gianicznego. Mianowicie 2 
podoficerowie austryjaccy przeszli granicę pod 
samym szczytem Valpiecolo i wdarłszy się na 
szczyt zerwali włoską piramidę tryangulacyjną, 
która tam stała, pozrzucali na dół kamienie i 
cegły, a potem wrócili na terytoryum au- 
stryackie. 
Konfiskata książki. Donoszą z Krakowa, 


ser 


Ostatnie 


v o- 


.|że policya skonfiskowała książkę p. M. J. Wa- 
«|lewskiej (hrabiny Wielopolskiej 


ze Zborowa). 
Książka nosi tytuł: „Pani L.“ Powodem kon- 
fiskaty ma być obraza religii i naruszenie oby- 
czajności publicznej. 


Szpiegostwo. Śledztwo w sprawie Pie- 
chocińskiego, aresztowanego w Krakowie pod 


zarzutem szpiegostwa, naprowadziło na ślad, 


żę w sprawę tę wmieszany był b. konsul ro- 


syjski we Lwowie Pustoszkin, który w celach 
szpiegowskich rozwijał gorączkową działalność 
w kołach młodzieży. Piechociński w czasach 
ostatnich operował w Wiedniu. 

Skandale bułgarskie, Sceny skandaliczne 
w sobraniu powtarzają się niemal codziennie. 
Na posiedzeniu wieczornem dn. 14 b. m. pod- 
czas obrad nad listą cywilną króla, jeden z de- 
putowanych socyalistycznych pokazywał foto- 
grafie listów króla Ferdynanda, wystosowanych 
do poprzedniego ministra robót publicznych, 
Belinowa. W jednym z tych listów przyznaje 
się do tego, że gąm inspirował ataki prasowe 


RRC bę pministrąwi, w drugim zaś król 


oświądcza, żę z własnej szkatuły ząpłacił za 
obstaiowany we Wrocławiu wagon sałonowy 
królewski, skorą  Belinow nie chciał tego 
zapłacić. R 
Ý Jeden z rądykalistów, Georgow, oskarżał 
króła publięznię mą sobraniu, że należał do 
kansorcyum ch dinansistów ` zagranicznych, 
stórzy pożyczyli skarbowi bułgarskiemu pienią- 
ze ną. ogtątnią pożyczkę monopąłową, czyli, że 
igla” TOR A Bilgaryi * SERGE 

„ Nowe motu proprio papiegkię. Papicż 
zamiczzą wydać mwłu proprio, które znosi 
wszelkie formalności przy nominacyi kardyna- 
łów, tak, że odtąd nominacya kardynałów od- 
bywać się będzie: w drodze breve. 
-0r 

Awiatyka przed sądem. 


Z Abbazyi donoszą: Lot sobotni po nad mo- 
rzem porucznika Bierą zakończył się katastrofą; 
wskytek uszkodzenia motoru acrop'an runął w mo- 
rze. lotnika uratowano, poczem aeroplan wycią- 
gnięto na ląd. Porucznik Bier ma zamiar lot po- 
wtórzyć. 

Pisma francuskie przytaczają interesujący wy- 
padck z Lille o „sądzie na aeroplanie". Jaden z po 
dróżnych jazdy aeroplanem za opłatą zaskarżył lo- 
tnika firmy, z której pochodził aeroplan o adszko- 
dowanię zą chorobę uszu, jakiej uległ w czasic ja- 
zdy wskutek huezenia motoru. W czasie razprawy 
sądzia orzekł, że moze wydać wyrok po osobistej 
ekspertyzie. Rozprawę przerwano, sędzia udał się 
samochodem na pole wzlotów, wytoczono aeroplan 
i sędzia poleciał w powietrze. Po wylądowaniu 
sąd orzekł, że jakkolwiek motor sprawia znaczny 
hałas, huk ten dla zdrowego ucha nie stanowi nie- 
bezpieczeństwa, | 


| nz a 
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GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Y wlegramy W sprawie zajścia z Boisser. 
"2 * Paryż (AP). Ambasador hiszpański wyra- 
sa ził de Selves'owi ubolewanie z powodu zajścia 
(Od korespondentów własnych i Ag. Pelersb)|z Boisser. Minister spraw zagranicznych 
Wykonanie wyroku. w Madrycie nie otrzyma dotychczas raportu 
w tej sprawie, lecz dowiedziawszy się o otrzy- 
Warszawa (Wł.). We środę w nocy ma|manych przez rząd franĉuski informacyach, wy- 
stokach cytadeli warszawskiej wykonano wyrok |rąził ambasadorowi francuskiemu swe ubolewa- 
śinierci przez powieszenie na zabójcach poli-|nie. Hiszpania zamierza po zebraniu informa- 
cyanta Miliera. cyi zalecić pułkownikowi Silvestrowi, by prosił 
Wybory do ziemstwa. o przebaczenie. Hiszpania pragnie podtrzymy- 
AB" $ . Wa * 2. wać z Francyą serdeczne stosunki i dała odpo- 
! Krzemieniec (Wł.). W pow. krzeinienicc- | fednie wskazówki agentom w Elkzarze. 
kim z polskiej kuryi wybrano; Karola hr. Co- 
lonnę- Czosnowskiego, Jana Dubikowskiego, 
Włodzimierza Lubę-Radzimińskiego i Fortunata 
Szubiakowskiego. 


(Telegram specyąlny). 
Czystopol. — Usposobienie bez zmian. 


Pszeni- 
ca I rb. 14— r rb. 16 kop., żyto 80-82 kop., jęcz- 


mień 74—77 kop., 
40 kop. s 

Ryga.—Usposobienie bez zmian. Żyto 94—95 
kop., owies 78—79 kop. 

Petersburg.—Holenderska giełda. Usposobie- 
nie mocne, z grochem spokojne, z krupami stałe. 

Berlin.—Pszenica na bliższy termin 211 mar., 
na dalszy 196'/, mar.; żyto na bliższy termin 165 
mar., na dalszy 164 mar.; jęczmień 164 mar. 


owies 65—67 kop., mąka 8 rb. 


Gielda Petersburska, 


Z izby posłów. 


Wiedeń (AP). Posłowie stronnictwa moska- 


lofilskiego Markow i Kuriłowicz założyli protest, w Dnia 7 lipca grz. 


0 przeniesienie księdza Rogowskiego. E pl i y N. e r > 47, Renta Państwowa. . . . . . . 934% 
w m, „| względem wielkości partyi rusińskiej, protestu- | 41/37, Listy zast. Kijowsk. B. Ziem . 883/3 
Petersburg (AP). Ministerstwo spraw we-|ją przeciwko systematycznemu uciskowi rusinów wę, Kay xd Aki B. Ziem 881/ 
wnętrznych zaproponowało  administratorowi|ze strony połaków galicyjskich i żądzją szyb-|«o, Pożyczk. prem. 18641... . 5 
łucko-żytomierskiej dyecezyi rzymsko-katolickiej kiego urzeczywistnienia autonomii narodowej ta yózk. prera. =. RE ON A SĘ = 1 
przenieść za przyjmowanie prawosławnych najw duchu historycznego prawa banido yero anie „ 3 apo4B E AD 
łono kościoła rzymsko-katolickiego proboszcza| Ną zasadzie ON e s 1867 itn $ gg. wa Sztach Banku., . ... . 34% 
czarnoastrowskiego, powiatu płoskirowskiego, przeciwku temu, żeby ich pozbawiono czysto SE pól RE cynar. Kondke 523 
gubernii podolskiej, księdza Rogowskiego nafķulturalnego prawa do języka literackiego oraz| ” Rf ak dla mę a. >. od 
wikaryusza do parafii z ludnością wyłącznie przeciwko ogłoszeniu ich za bezprawnych w » Tj 9 a N i. c 400 
e ć ć -wa o 
kato'icką. państwie. Odczytywanie deklaracyi przerywa-| " Brańsk. Fab. Szyn sj <m m 
aas . * r . Ja al 
Wobec przewidywanego nieurodzaju: ne było niejednokrotnie różnorodnemi uwaga- „  PoŁ-Wsch. kol. żel.. . . . 233 
3 adii j~ mi. Przy czytąniu tytułlu—,„Protest posłów mo- Putiławsk . . . 143 
Petersburg (WL) Z inicyatywy ministra |skajofilskich« miały miejsce okrzyki: „tutaj nie-| *  Bakinsk Twa Nikow. © z) 
przemysłu i handlu Kokowcewa odbyła się na- | ma rosyan*. Niemiecki s.-d. Forstner woła:| * „ejst o 3 
rada przedstawicieli banku państwowego z| idźcie sobie do Rosyi* (hałas). Ukraińcy pro-| * koo ewa Zierskiezo > e 
przedstawicielami banków prywatnych w spra- testują przy słowach: „nauczanie w języku ro-| * Roś. Tow. kopalni złota . . . 1921/3 
wie walki z nieurodzajem. Banki prywatne od-Ẹsyjskim“, e « Boa PAGE dm da” 239 
mówiły podwyższenia zapomogi na zboże izni- „ M.K. Wor. kol . . . . . . 593 
żenia procentów. Sprawę tę ma rozstrzygnąć Aresztowanie szpiega. . peer zer? Bai kol, żel. 161 
; y 3 3 „, Kazań. m 4 z 
Kokowcew. Berlin (AP). Do „Vossiche Zeitung“ donoszą) * Don. R dw PA 4 
Z intendentury. $ Pu SB ków Ii ws wenig 5 „Hartman* hS: j i 
„dw żu Hammelbur resztowano w nocy R ka 
Petersburg (WŁ). Intendentura poszukuje przydzieloncgo do teza lego pułku Pa © | ży za + OE = sad 
i < > b i i - k 3 3 BĘ „BE 5% 1 | Ję EF —0-%. 103!/- 
winnych wykrytego obecnie nadużycia przy|ryjskiego majora japońskiego w chwili gdy 5% Świadediwa mcme . = 


przyjmowaniu w roku 1908 w Kazaniu sukna, |oglądał z potajemną 
które okaząło się dziurawem. 


Echa sprawy intendentów. 


Mienszykow w „Now. Wrem." zaznacza, 
że surowy lecz sprawiedliwy wyrok w sprawie | 1e.Se 
intendentów, nie zdejmie odpowiedzialności zļ niemi 
władz wojskowych. W czasie wojny japońskiej pogłoskę o żądanej jakoby przez Niemcy re- 
liały miejsce niemożliwe nadużycia, lecz zda-|kompensacie za Maroko balonem próbnym. 
niem Mienszykowa ódpowiedzialność za takowe Ambasador wyraził nadzieję, iż rokowania do- 
w żadnym razie nie może spadać na Kuro- prowadzą do zadawalających dla obu stron 
patkina. (wyników. i 

Berlin (Wł.). Kiederlen- Wachter” odwiedził 
we środę kanclerza Bethmanna-Holifwega w jego 


latarnią armaty nowego 


5%, Pożyczka 1904 r. — 


~ . 


systemu. 

Usposobienie z walorami państwowymi spokoj 
ne lecz stałe; z papierami dywidendowymi po mo- 
cnym początku ku końcowi giełdy słabsze z pre- 
miówkami bez zmian. 


Sprawy marokańskie. 


Paryż (Wł.). Minister spraw zagranicznych 
lves w diuższej rozmowie z ambasadorem 
eckim w Paryżu von Schoenem nazwał 


GIEŁDY ZAGRARICZNE. 


Dola 7 g6 lipca xgzi r. 


Beritn. Wypłaty ya Peterskorg sp 21685 
kup. 216.80 


Z senatu. . k 
Rurs weksłowy na Petersburg na 8 dni —.— 


Petersburg (WŁ). W listopadzie wyjeżdża 


) 4 posiadłości i odbył z nim wielogodzinną konfe- m/, pożyczka 1905 F. a dł. 100.50 
do Ekaterynodaru pod przewodnictwem War- rencyę. b . A ka 905 h 
wariną wyjazdowa sesya senatu w sprawie Wizją Wo r. ać 
stowarzysżenia rewolucyjnego „Dasznakceutiun*. Z Persył. Rosyj bił. kredyś Too rb. 216.60 
Petersburg (W2) Rozpoznawanie SPINY Teheran (WŁ) Były szach perski Moha- Dytkonto prywśtne . 2/3% 
o naleśGHe do a par UE „Dasznakcutium* | mod. Ali przybył do Astrąbadu, skąd zamierza Usposobienie mocne 
przeniesione zostało do Ekąterynosłąwia. maszerować do stolicy, odległej o ośm dni dro- | paryż, — Wypłaty na Petersburg: 
Z uniwersytetu petersburskiego. a m eyy Eo | wa TER ri Cenx mizi a 266.875" 
rządzeniu 10,0 urkmenów. e andlo- 
eterspur .). Minister oświaty Kasso í 3 ; y eta najwyżSra . . . . 268.875 
P t bu g (Wi) Mini świ y Ka i» p Suk szacha za hobre. SAR jest € jwy 68.4 
polecił przyjąć do uniwersytetu petersburskiego przygotowany należycie dó zdobycia stolicy i 4%, renta państwowa 1894 F. 4 +: —— 
w 911—1912 roku akademickim 2,250 chrze- | może liczyć na pomyślne wyniki. Pati pozyćika rgóy r... . . 160,5di 
a 6 d H s 
oijan oraz 67 żydów. Teheran (WL) A stolicy wiądomość o g/h poźjczka rosyjęka 1906 r. |. 104 37 
ania „Zi zyny*. powrocie byłego szacha wywołała wielkie wzbu- “4 
Zad P amze yny 5T rzenie wśród europejczyków oraz wśród sfer Puskantie p W PZ mig 
Petersburg (W1). „Ziemszczyna* żąda parlamentarnych. Wszystkie siły rządowe zo- Usposobienie ospałe. 
przeprowadzenia drugiej rady' adwokackiej na|stąły skoncentrowane. Bastiarowie pozostali | Londya.—5%, pożyczka rosyjska 1906 r. . 104 


mocy art. 87 i wyraża żdziwienie, że adwoka-| wierni rządowi. 
ci, pragnący uwolnić się od żydów deprawują- Tabrys (AP.) Wskutek rabunków na Ar- 
cych ich korporacyę, są bezsilni w tej sprawie. | debj]-tabryskiej linii kolejowej utworzyły się w 


PLi, pożyczka rosyjska xqogr. bez kup. iça 
Usposobienie słabe. 
'Amstordam.—57, pezyczka rosyjska 1906 r. 


Ardebilu i Tabrysie wielkie składy terminowych p 
RO W: l ładunków Bm rosyjskicb, Forz we 4/6, pożyczka rosyjska 1909 r. 98!/3 
Petersburg (Wł.). „Riecz* pisze, że wWe-|tek tego ponoszą wielkie straty. Wiedeń —5% pożyczka rosyjska 1906 r. 10397 
dług informacyi, zasiągniętych w Synodzie, } PE EJ ii 
uwolnienie -z zajmowanych posad Wostorgowa Różne 
jest rezultatem akcyi metropolity Włodzimierza Paryż (AP). Robotnicy budowlani wzno- ROZMAITOSCE 
i misyonarza Ajwazowa, oburzonych ną agita- | wili roboty. — 
cyę Wostorgowa w sferach przeciwko nim. Cętynia (AP). Na miejsce generała Bosko- Wieb Ziemi. Biblia określa wiek ziemi na 


lat siedcm tysięcy. Teksty indyjskie i chińskie co 
fają o dwieście stuleci ukazanie się naszego globu. 
Geolagia nowoczesne posunęła ten wiek jego jesz- 
cze dalej. Uczeni liczą lata na setki tysięcy. An- 
glik Strutt określił właśnie trwanie pewnych mine 
rałów i gór. Badając helium, zawarte w sferach 
wulkanicznych Europy, Atryki i Ameryki, Strutt 
twierdzi, ze bazalty Owernii z epoki tercyjnej liczą 
6,270,000 lat, zaś bazalty norweskie až 54,000,000 
lat, i że grunty, zawierzjące diamenty w Kimberley, 
w Afryce południowej, Hczą ni mniej, ni więcej 
320 milionów lat. Rekord starości trzyma pewna 
Skała, odgrzebana w Ontarjo (Kanada), licząca jako- 
by 62e miliony łat. Wedle p.Strutr, Ziemia ma co 


Biuro Synodu w Moskwie, dokąd ma być mia | wicza, £tóry zasłabł, naczelnikiem wojska po- 
nowany Wostorgow, jest instytucyą niezależną fgranicznego mianowany został generał Mitar 
od metropolity Włodzimierza. Martynówicż. 


Narada w sprawie szkół duchownych. Tomsk (AP). Wskutek upałów miało miej- 


Petersburg (WI.). Wezwano telegraficznie zh ONE śmieje, porodu pora 
rektorów akademii duchownych, aby wzięli u- RAIAWE P 
dział w naradzie w sprawic szkół duchownych- Nowo-Mikołajewsk (AP). Zaregestrowa- 
f ć no tutaj jeden śmiertelny wypadek cholery. 
Wyjaśnienie senatu. Sewastopol (AP). Lotnik wojskowy po- 
Petersburg (Wł.). W senacie wyjaśniono, |rucznik Abramowicz dokonał na Farmanie wzlo- 


iż pieniądze zdefraudowane przez poborców nie |tu da Bałakławy i z powrotem. najmniej 700 milionów lat, 
mogą porąz wtóry być ściągane z obywatcli. Sewastopol (AL). Uczestnik buntu wo- Nowa działo oblężnicze armii niemieckiej. Ar- 
jennego w r. 1905 feldfebel floty Grigorjew tylerya niemiecka me być uposażona nowem 13-cen- 


tymetrowem działem oblężniczem, zamiast 15 cen- 

etrowego, używanego dotychczas. Działo to 
ag szybkostrzelne i niesie maksymalnie na 12 ki- 
ometrów, pociski jego lecą z szybkością 700 me- 


Strajk marynarzy. został skazany przez sąd morski na 
Cardiff (AP). Walne zgromadzenie robot-lirot aresztanckich. 
ników postanowiło strajkować dopóki właści- Tyflis (AD). Została zorganizowana wy- 


sześć lat 


ciele okrętów nie rozpoczną rokowań z przed:|cieczka po Kaukazie na pięciu samochodach. AE na sekundę. RA A A A 
sławicielani m P , ; A ; NGci „je. | polega na zastosowaniu łańcucha dokoła , Za- 
a 1 arynarzy Marszruta wynosi 1,040 wiorst. Wycieczka zwie RO zająccgo armaię od ugszeźniecieaiii o 


Łondyn (AP). Dnia 5-go lipca wieczorem, 
strajkujący rzucali kamieniami w zabudowania 
fabryczne w dolinie Suonsi. Policya rozpędzi- 
ła laskami strajkujących. Ucierpiały kobiety i 
dzieci. Również wielu policyantów i strajku- 
jących rannych; jeden policyant ciężko raniony. 

Londyn (AP). Robotnicy dokowi i portowi 
i przewoźnicy w New Porcie zdecydowali przer- 
wać strajk. 

Hul] (AP). Rozruchy wznowiły się. Straj- 
kujący chodzą po ulicąch i rozbijają okna. 


Na Bałkanach. 

Konstantynopol (AP) Według doniesie- 

nią z Awlony, powstanie w Albanii Poludnio- 

wej wzrasta. Codziennie mają miejsce starcia 
powstańców z wojskiem. 

Konstantynopol (AP). 


dzi najwyższe szczyty górskie. 

Twer (AP). Wczoraj o g. 7 wieczór przy- 
były samochody towarowe. Wszystkie znajdują 
się w dobrym stanie. 

Petersburg (AP). Minister spraw we- 
wnętrznych zezwolił moskiewskiej gminie sta- 
roobrzędowców na zwołanie w Moskwie w d. 
25 — 31 sierpnia zjazdu duchowieństwa staru- 
obrzędowców. 


Petersburg (AP). Ministerstwo komunika- 
cyi wniosło do rady ministrów projekt o utwo- 
rzeniu w Carycynie specyalnego komitetu przy- 
staniowego pod przewodnictwem zarządzające- 
go przystanią oraz z udziałem przedstawicieli 
miasta, miejscowej sieci kolejowej, administra- 
cyi miejscowej, żeglugi i przemysłu. 

. Petersburg (AP). Ministerstwo spraw we- 


zaznaczyć jednakże, że każdy z tych łańcuchów wa- 
ży 330 kilo. 

Szalona podróż morska. Tomasz Day w to 
warzystwie dwu przyjaciół wyruszył z Nowego Jor- 
ku w podróż do Rzymu na miniaturowym jachcie, 
który ma załedwie 5 i pół metra długogci Okręt 
ten, mający nazwę „Sea Bird“, posiada maie żagic 
i motor o sile 3 koni, który jednakże ma być użyty 
jdopiero w razie koniecznej potrzeby. Day oświad- 
czył, że drogę do Azorów, wynoszącą 2,200 mil, 
chce odbyć bez przerwy. Stąd przez Gibraltar po- 
płynie do Rzymu, następnie zaś wzdłuż wybrzeża 
uda się do Londynu. Wprawdzie okręt zbudowany 
jest wzorowe, mimo to marynarze uważają taką 
podróż za szaleństwo. Zarówno w Nowym Jorku, 
jak w Londynie porobiono zakłady, czy zatonie, 
czy wyjdzie cało z tej imprezy. Już na początku 
podróży okręt musiał walczyć z siląą burzą. 

Stupiętrowy drapacz niebu. Z Newego Jorku 
donoszą, że tamtejsze stowarzyszenie architektów 


Walne zebranie pestanowiło wybudować kamienice o stu piętrach. 


Pesi A : A i Będzie ona miała 364 metrów wysokości i przeto 
komitetu dla zbierąuija ofiar na flotę, który na- wnętrznych opracowało projekt ustawy dróg bedzi E Ela 2 Miko 
był dwa pancerniki, 4 torpedowce i 4 Matki ziemskich. Za wyjątkiem dróg specyalnych, "M aim 77 DEA d 3 


wszystkie szosy rządowe oddane zostają pod 
stały zarząd ziemstw gubernialnycb. Dla okre- 
ślenia potrzeb drogowych ziemskich  projćkto- 
wane jest zwołanie centralnych rejonowych 
i miejscowych zjazdów. |Instytucyom ziemskim 
przyznane zostaje prawo ustanawiania specyąl- 
nych podatków drogowych na rozszerzenie sie- 
ci drogowych. Projektowane jest wydawanie 
na ten cel zapomóg rządowych 

Kronsztad (APj. Na parowcu „Boj“ eks- 
plodował kocioł parowy. Jeden z marynarzy 
odniósł poparzenia, dwóch wybuch wrzucił do 
wody. 

Szadryńsk (AP). Miasto drugi dzień po- 
kryte jest dymem. Płoną w różnych stroh tor: 
fowiska. 

Tyflis (AP). Z szesnastu kobiet i dzieci, 
pogryzionych przez wściekłego wilka podczas) 
robót polnych w okręgu terskim i przywiezio- 
ńych do miejscowej stacyi pasteurowskiej dwie 
kobiety zmarły, stan zaś trzeciej jest bezna* 
dziejny. 


transportowe, postanowiła kontynować działal- 
ność komitetu ną zych podstawach. 

Budapeszt (AP). W izbie posłów Emerif 
iwanko złożył interpelacyę z powodu stanowi- 
ska, zajętego przez ministerstwo Spr. zagr. 
w sprawie albańskiej. Interpelant zapytuje, czy 
wiadomo jest prezydentowi, że w swoim cza- 
sie Aehrenthal otrzymał i rozdał malissorom, 
mirydytom i innym plemionom albańskim 
10,000 karabinów i znaczne sumy w gotówce? 
Fen postępek Aehrenthala byf impulsem da 
powstania. |Interpelant wskazuje, że do obec- 
nego czasu niektórzy przywódcy albańscy o- 
trzymują od austro-węgitrskiego ministerstwa 
spr. zagr. określoną pensyę roczną. W sferach 
młodoturegkich jest to wiadome, lecz tam mil- 
czą obawiając się konfliktu, Deklaracya Iwanki 
zwróciła powszechną uwagę. 


Zuludnicnic Chin. W ostatnich czasach utrzy- 
mywało się: przekonanie, że liczba 400,000,009, na ja- 
ką obliczana ludność Chin, jest znacznie przesądzo- 
na 1 że powinna być zredukowana do 350, a może 
nawet 300 zaledwie milionów. Okazało się — jak 
dowadzi „Memorial diplomatique“, że rzeczywiście 
|liczba nie była ścisla—-bo była... za nizka. Chiny 
bowiem liczą obecnie 461 milionów ludności, czyli 
więcej. aniżeli cała: Europa. Sama tylko prowincya 
Szethuan ma więcej ludnosci, niż Niemcy, mianowi 
cie 79 milionów. Prowincya Czili liczy 20,4 miliona. 


Kian awie tyleż, bo 203, Kiangu 24,5. Human 
22 NIRGŹ af 17: SAARA 38 Mmiffońów. ` 
TE O a a 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od redakcyi, która 
i też za wig nie odpowiadn). 


Przeciw otyłości. Lekarze zalecają z do- 
skonałym skutkiem Jodyrinę d-ra Deschamp, 
jako znakomity środek odtłuszczający. Jodyri- 
na dra Deschamp usuwą otyłość stopniowo w 
bardzo krótkim czasie działa skutecznie już od 
samego początku leczenia i nie ma ubocznego 
szkodliwego działania. Jodyrinę d-ra Deschamp 
sprzedaję aptelś i składy apteczne. 1190 


Cholera. 


Marsylia (AP). Skonstatowano 4 zasłab- 
nięcia choleryczne: 

New-York (AP). Pomiędzy emigrantami 
wykryto 4  zasłabnięcia choleryczne. Żąda- 
ją od rządu przerwania cmigracyi do czasu u- 
stania niehezpieczęństw. 


Dwudziestonięciolęcie 
Cieszyńskiej Macierzy Szkolnej, 


Cieszyńska Macierz Szkolna święci dwu- 
dziestopięcioletni jubileusz i z tej okazyi wyda- 
ła sprawozdanie ze swej działalności za ten 
przeciąg czasu. Działalność ta, to ciągła wal- 
ka z zalewem niemczyzny, to dzieje obrony 
połskości na Sląsku, w tej prastarej ziemicy 
piastowskiej. Dzieje tej walki nabierają dla 
nas tem większego znaczenia narodowego, że 
Sląsk jest jakby zachodnim przedmurzem Pol- 
ski, jej najlalej na zachód wysuniętą twierdzą, 
broniącą od ckspansyi niemieckiej i od coraz 
silniejszego parcia czeskiego na wschód. 

Ze względu na tak doniosłe znaczenie 
walki narodowej, jaką prowadzi Macierz Szkol- 
na, przytaczamy pokrótce bistoryę jej powsta- 
nią i zarys jej owocnej działalności. Powstała 
ona w r. 1885 z inicyatywy Piotra Stalmacha, 
redaktora „Gwiazdki Cieszyńskiej*, w tym cza- 
sie, kiedy niemczyzna panowała bezgranicznie 
r gdy w niemieckich szkołach średnich dusze 
młodzieży polskiej paczyły się i wynaradawiały. 
Cheąc przeciwdziałać temu, Pawci Stalmach, 
ten pierwszy prawie budziciel ducha narode- 
wego na S5ląsku, rzucił myśl utworzenia T-wa, 
którego celem byłoby zakładanie, utrzymywanie 
i wspieranie szkół średnich, fachowych i ludo» 


DZIE N NIK 


9 listopada 1885 r. opracowany został statut 
nowego T-wa i zaczęto zbieranie składek na 
założenie gimnazyum polskiego w Cieszynie. 

Początki na razie były skromne, lecz 
wkrótce rodacy z innych dzielnic zaintereso- 
wali się tą sprawą i wkrótce kapitał doszedl 
do takiej wysokości, że można było pomyśleć 
o urzeczywistnieniu projektu. 

W niespełna Io lat po powstaniu T-wa, 
to jest xo października 1895 r. utworzono 
pierwsze prywatne gimnazyum polskie w Cie- 
szynie. 

Ważna ta zdobycz narodowa pozyskana 
była z wielką trudnością. Niemcy bowiem usi- 
lowali za wszelką cenę przeszkodzić utworze- 
niu gimnazyum. Gdy zabiegi wszelkie w tym 
kierunku okazały się płonne, usiłowano niedo- 
puścić do upaństwowienia gimnazynm. Osta- 
tecznie pod naciskiem Kela Polskiego, gimna- 
zyum zostało upaństwowione w r. 1903. Rów- 
nocześnie okazało się, że uboga ludność pol- 
ska nie miała dostatecznych środków na utrzy- 
manie dziatwy w mieście. Wobec tego w r. 
1904 założono bursę na 45 uczniów. 

I r. 


1900 powstał staraniem „Macierzy“ 


drugi zakład „Polska szkoła ludowa*. Miała 
ona nie małe trudności do zwalczenia, nawet 
rada miejska wystąpiła przeciwko niej, usiłując 
odstraszyć rodziców wszelkimi sposobami 


posyłania dzieci do szkoły polskiej. 
W tym celu wydano nawet odezwę, wy- 


Szkoła ta rozwija się i obecnie ma już 
6 kłas. 
W r. 1909 zaś powstała pierwsza szkoła 


wydziałowa na Sląsku. 

Jednocześnic poczęto czynić starania oko- 
ło utworzenia seminaryum nauczycielskiego, 
rząd jednakże nie dopuścił do utworzenia tego 
rodzaju samodzielnego zakładu; tylko przy se- 
miaaryum nieinieckiem w Cieszynie utworzone 
zostały dwa oddziały polskie. 


Nie zapomniano również i o młodzieży| w 


żeńskiej i rzemieślniczej. Macierz w r. 1903 
objęła na swój koszt uzupełniające kursy dla 
dziewcząt, a w r. 1910 założyła szkołę prze- 


mysłową dla młodzieży rzemieślniczej. 

Działalnośc „Macierzy“ nie ograniczyła 
się oczywiście tylko do Cieszyna. Pracę poza 
Cieszynem rozpoczęto w r. 1904 od ochronki 
w Michałkowicach i szkoły ludowej w Ostra- 
wie Polskiej 

W następnym zaraz roku utworzyła „Ma- 
cierz* szkoly ludowe w l.utyni Niemieckiej na 
Zbytkach, tudzież w Dzicćmorowicach i ochron- 
kę w Dąbrowie, w 1906 r. szkołę w liogumi 
nie-Dworcu i ochronkę w Rychwałdzie, w 1907 
r. ochronkę w Ostrawie Polskiej, w 1908'rvku 
szkołę w Gruszowie, ochronkę w Boguminie- 
Dworcu i drugą w Ostrawie Polskiej, w 1909 
roku rk W realne im. J. Słowackiego w 


odf Orłowej (wspólnie z Towarzystwem Szkoły Lu- 


ludowe w Kończycach Małych 


dowej), szkoły 
tudzież ochronkę 


iw Tonoszowicach Górnych, 


KIJOWSKI 


czycach Małych i w Lutyni Niemicckiej. Sta- 
raniem zaś Koła „Macierzy Szkolnej“ w Orło- 
wej powstała w tejże miejscowości w 1909 r. 
szkoła przemysłowa uzupełniającą. Nie mogąc 
sama podołać piekącym wprost koniecznościom, 
skłoniła „Macierz“ w 1909 r. Towarzystwo 
Szkoły Ludowej do założenia szkół w Herma- 
niach i Radwanicach, a w 1910 r. otworzyla 
T. S. L. wskutek zabiegów ze strony Macie- 
rzy szkołę wydziałową w Czechowicach i ludo- 

wą w Jaworzu Średniem. Z wymienionych 
Szkół, szkoły w Lutyni Niemieckicj na Zbyt- 
kach i w Gruszowie zostały przejęte na etat 
krajowy, ochronki zaś w Dąbrowie i w Rych- 
wałdzie przejęły gminy. 


Najważniejszym  posterunkiem Macierzy 
poza Cieszynem jest prywatne yimnazyum w 
Orłowej. Ludność polska, stanowiąca 61 proc. 
ogółu ludności w Księstwie, posiądała bowiem 
jedyną szkołą średnią w Cieszynie. Natomiast 
Niemcy, stanąwiący 15 proc. ludności, posiada- 
ją: trzy gimnazya, dwie szkoły Fa dwa se- 
minarya, a nadto wyższą szkolę przemysłow: A; 
na samem pograniczu Slązka mają oni nadto 
w Morawskicj Ostrawie gimnazyum i szkołę 
realną. 


Do szkół „Macierzy Szkolnej“ uczęszczało 
10,754 uczniów, do ochronck 1,913, do innych 
zakładów (kursa dziewczęce, bursy, szkoła prze- 
mysłowa) 814. Ogółem wychowywało się sta- 
raniem „Macierzy“ 13,481 uczniów i uczenic. 
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żnie, a plony tej pracy są już dość widoczne 
w życiu ludności polskiej na Śląsku. 

Pomyślne bardzo rezultaty daje rozpoczę- 
ta niedawno na szerszą skalę pozaszkolna pra- 
ca oświatowa. 

Prowadzą ją w pierwszym rzędzie kola 
„Macierzy Szkolnej“, które zaczęto tworzyć na 
podstawie zmienionego w 1907 roku z ini- 
cyatywy mecenasa Osuchowskiego statutu Towa- 
rzystwa. 

Wzrosła świadomość wśród ludu a z nią 
zainteresowanie dla cclów i spraw „Macierzy“. 
Koła zakładają czytelnie, wypożyczalnie książek, 
urządzają odczyty i t. d 

Budżet „Macierzy“ przedstawia się jak na- 
stępuje w tym okresie czasu: 

I. Wydatki na zakłady przyjęte 
na koszt publiczny 
I. Wydatki na zakłady utrzy- 


k. 562,926,27 


mywane. 
a) na szkoły » 522,71 3,86 
b) na ochronki » 767382 
c) na inne zakłady a 132,8938% 
d) na realności » 353 m82 
III. Wydatki na subwencyc „ 11,800, — 
IV. Wydatki na zapomogi „ 149,580,11 
Razem k. 1,780,699,20 


Z tego krótkiego rzutu oka na dwudzie- 
stopięcioletnią działalność „Macierzy Szkolnej* 
widzimy dowodnie, jak wielkie zasługi dla pol- 
skości na Slązku położyła ta najstarsza polska 


z oświaty w Gruszowie, w 19io r. szkołę 


sławiającą dobrodziejstwa, płynące 
niemieckiej. 


wych, oraz ocuronek z polskim językiem wy- 
klądowym. Myśl jego znalazła oddźwięk i dn. 


(ptajlepszy przyjaciel żołądka == 
Wino „Saint - Raphael“ 


toniczne, wzmacniające, pomagające trawieniu i pod- 
trzymujące siły. 


milowe - radiowe i tderowef 
SIEWNIKI 


Nie cenione przy cierpieniach żołądkowych i w okresie 
rckonwalescencyi. Lepiej działający środek od wszelkich prepa- 
ratów z chiny i żelaza. Wino „SAINI-RAPELAEL* 
jest równie dobre, jak najlepsze wina stołowe. 


Compagnie du Vin Saint-Raphael, Vaience Drôme, 


Wystrzegajcie się falsyfikatów. 


w sinaku 


3144 


4 


C 


slyną z precyzyjnego wysiewu, dają ogromną oszczędność 
ziarna siewnego i najrównicjsze wschody. 
Bardzo 


i ustawiania. 


Talerzowe siewniki SUPERIOR 


m 
> 


zwrotne, lekkie w robocie, łatwe do użycia 


sieją bez zarzutu na rolach kamienistych, grzej doprawnych 


i na przyoranym łubinie. 


WYŁĄCZNY REPREZENTANT 


Alfred Grodzki 


Warszawa; Senatorska 33. 


Kijowski Syndykat Rolniczy 


Bulwarna 9. 


Mając przedstawicielstwo, poleca wyroby następujących 
fabryk: 


i ELWORTHY Siewniki, młocarnie konne, 


kieraty, żniwiarki. 
Lo- 


CLAYTON & SCHUTTLEWORTH Ee: 


mobile i młocarnie parowe. 
EC KERT Pługi, kultywatory sprężynowe. 


MILWAUKEE Maszyny żniwne. 
ZIMMERMANN Młocarnie koniczynowe. 


HEID Maszyny do bejcowania nasion. 


PLATZ Konne i ręczne pulweryzatory. 


Młynki pk Separatory wirówki naczy« TOW. es, w w Kijowie 
Wialaie Br. Róber, nia mleczarskie i Ake ne DI | Í ch Kreszczatyk 22 
Różną maszyny i narzędzia najlepszych kraj, i zagraniczn, fabryk, ji 99 a y 


Cenniki na żądanie gratis i franco. 2920 


Poleca, mając acii przedstawicielstwo: 


PŁUGI i SIEWNIKI - Rud. Sacka. 
LOKOMODILE | MLOCARNIG = Ruston Proctor i C- 


w Anglii najnowszej konstrukcyi przy 10 Atm. ciśnienia dla 


7 


Belg gijskie wirówki or yginalne ) 


lelotte*' 


oszczędzenia opału. 2440 
44 prostej kon 
za pierwszorzędne zalety tech- Motory naftowe „Perkun WE are] 


niczne otrzymały 
najwyższych 


500"... 
DOU wirówek W użyc. 


Na składzie trzymamy 
wszystkie przyrządy mle- 
czarskie. 
najwyższyc Cenniki. katalogi i broszury na żądanie 

nagród. wysyła lin agronomiczne 


"init l ratowski 


Kijów, Prorezna M: 9 


$ikawki Ogniowe J. Jroełzer i S-ka. 
Wyroby własnej fabryki: 


Ekstyrpatory, gryfy, „„Ałamany**, brony francuskie I Lina, 
zrzynacze do oczyszczania paru, ugniatacze CAMPBELLA. 


Różne maszyny i narzędzia fabryk krajowych i zagranicznych. 


smn Cenniki na żądanie gratis i franco. mum 


TYGODNIK 


„Luc si oży” 


Popularne Pismo Tygodniowa — Narodowa i Katolickie. 


Wychodzi z trzema popularnymi dodatkami: 
Nasza Wieś, Il, Gazetka dla Dzieci 
i Ill. Nauka Wiary. 


Numery próbne czyli okazowe tygodnika „,Lud Boży” wysyła się na 
żądanie darmo. Najlepszym podarkiem od kapłana paralianinowi i od 
chlehodawcy pracującemu, czy to na gwiazdkę, czy w dniu imienin -— 


Latarnie i GL = 


powozowe. samocho- Panzer“ gospodarskie i ręcz 
dowe, oraz oryginalne w ne do acetylenu, 
naity, lub spirytusu, w wielkim wyborze, po niskich cenach, 


poleca: 


T Inst talacya oswiętleń 


jest „Lud Boży“. W każdym polskim domu na Rusi namy kogoś, 
Bi Į h i kto z pożytkiem dla siebie i swego otoczenia możc i powinien czytać 
i Biuro Techniczne „Lud Boży! 390 
; Warszawa Trębacka 2, róg Krak. WARUNKI PRENUMERATY: 
y= > Przedm, telef. (3-65. gocznie. rb. 3.— Półrooznie . rb. 1.50 


Wykwintne katalogi z licznemi ilustracyami na żąda- 
2367 


nie bezpłatnie. Adres Radakcyi I Administracyi: Kijów, Kościelna Nr 4! 


Redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Zieliński. 


w Pietwałdzie 
i drugą w Ostrawie Polskiej, ochronki w Koń 


ommen Y 


| 


Dorobek więc 


„Macierzy Szkolnej“ w dzie- 
dzinie szkolnictwa Przedstan > się nader poka- 


| ANGIELSKIE 


jest najpożyteczniejszym 


Na welinie, w 4-ch wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow- 
skiego, obejmująca kilka tysięcy 
artykułów z ilustracyami i nuta- 
mi, w zakresie polskich i litew- 
skich dziejów kultury, praw, oby- 
czaju narodowego, sztuk i nauk, 
azbrojeń i ubiorów, zabaw i Eier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
nografii, życia publicznego, ry- 
'erskiego, rolniczego, kościelne- 
¿0 i łowieckiego z 9-ciu wieków 
ibieg?ych. Podręcznik w każdym 
lomu konieczny bezwarunkowo. 


Cena księgarska rb. 15. 


DO MLEKA 


R. A. LISTER & Co. Lid. 


Mając możność porównania centrofug 
rozmaiteęgo pochodzenia, przekonaliśmy 
się, że centrofugi Listera wybitnie 


CGENTROFUGI 


odznaczają się: 


Znakomitem wykonaniem i prostotą. 
Użyciem najlepszych materyałów. 


Najlżejszym ruchem. 


Elegancyą wykończenia. 
` Przy równej z najlepszemi 


zdolności 
odtłuszczania. 


WYŁĄCZNY PRZEDSTAWICIEL 


Wł. 


KIJÓW, KRESZCZATYK M: 22 przy Grand Hotelu, 


TOW. AKC. 


A. Doliński 
4 


Otrzymany nowy transport 
niezbędnej w każdym domu polskim 


zatyklonedyi Staropolskiej (strowanej 


ZYGMUNTA GLOGERA 


a wspaniałym podarkiem, 


Największy znawca przeszlo- 
ści polskiej, profesor. Aleksander 
Brückner, tak pisze (w „Bibliote- 
ce Warszawskiej" ) o Encyklope- 
dyi Glogera: „Równie pożytecz- 
nego, ciekawego i pouczejącego 
wydawnictwa nie sposób pomy 
śleć! Znajdzie w niem czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o któ- 
rych się często słyszy, a mało 
wie. I nabierają te szczegóły no 
wego, barwnego życia, i wskrze- 
szą się zamierzchła przeszłość, i 
biją od niej blaski, i słychać jej 
glosy“... 


1237 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“, 


zamawiających dzieło w Administracyi pisma, cena zniżona do 


rb. 12. Na przesyłką pocztową dołączyć należy rb. 1. 


Zachwyt Gospodyń, 


yaunsepoj 


LAW 


BJ naTENTA- 


Praktyczny 


Nowo-wynaleziony przyrząd Oczysz- 
czający z pestek 12 wisien za 
jednem uderzeniem; wiśnic po- 
zostają całe. W ciągu 20 minut 
można oczyścić pełne wiadro. Nie- 
zbędne w każdem gospodarstwie do- 


mowem, eukierniach fabrykach it. 
P. Cena rb. 1.40. Zamiejscowym wy- 
syłamy za zaliczeniem. Glówne 


przedstawiciełstwo i skład w maga: 
zynie naczyń metalowych i gospo- 
darskich. 


Ed. BRABEC 


Kijów, Kreszczatyk No 44, 
telefon 414. 


Moskwa, Pietrowka Ne 7, Stolesz- 
nikow zauł, wł. d. Cenniki na żąda- 
nie bezpłatnie 2951 


Magazyn broni 
A. Kamińskiego 


Prorezna Ni 2. 
Strzelby angiel. belg. 
i rosyjsk. fabr., rewol- 
wery, narzędz. myśliw. 
i ryb. a równ. rowery 
Okazyjnie sprzed. się 2 
Liege'skiej manuf. i Nowot- 
2033 


strzel. 
nego kurk. 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nz 38. 


Bulion z ekstraktu 
mlecznego i warzyw. 
Nowy francuski wynalazek, zastrze- 


instytucya oświatowa. 


—4 W Nowo-otwarlym 


| ai Uniwersalnym 


m 
zyjnych... 
rzeczy i mebli 
sprzedaje się świeżo i wypadkowo 
nabyty w bogatych domach i mająt- 
kach kolosalny wybór 


Mebli 


współczesnych istarożytnych stylów 
dla wszystkich pokoi, różnego drzewa 


taniej, niż 
gdzieindziej 
o 25° 


Przed kupnem prosimy pofatyxo- 
wać się do nasiw celu obejrzenia; 


gdzie teatr 


kupno nie obowiązuje. 
Prosimy pamiętać dokładny adres 
Kreszczatyk N: 36. 
Wejście od frontu, tam 
4lianowskiego. 
9 g meble z brzozy ko- 
Starożytne rel,  mahoniowego 
drzewa z inkrustacyą 
i bez niej; porcelana, bronzy, obra 
zy, grawiury i miniatury, przedmioty 
z kości słoniowej, materye starożytne 
i dużo, dużo innych rzeczy zbytku 
i niezbędnych w 
s 
TIC-a-OTaC 
Skład okazyjnych 
rzeczy i mebli 
| | | | l ; 
Kreszczatyk iNo 36. 
Wejście od frontu, tam gdzie te- 
atr Mianowskiego. 

ØF Telefon No 18-42. "TEG 
Majątek polski 
b. tanio i na dogodnych warun. do 
sprzedania. Kijow. gub., radom. pa 
wiatu, 7 w. od pow. miasta, 6 wiorst 
od buduj, d. ż., rz. Teterów w miej 
scu. Kampletny separat. Ornej, pra- 
wie cała pszenna, 214 dz.; sianożęci 
nad rzeką b. dobrych 22 dz; Jasu 
zupełnie nie rąbanego, 25 — 35 lat, 
warto 250 rb. dz. — 136 dz. Wiado 
mość: Kijów, Wielka Zytomierska 18 
Mgr: He. JR qaru 

4 po cenach wysokich 
Kupuję starożytne, 3: 
y i srebrne 
rzeczy: tabakierki, flakony, porcelanę, 
bronzy, obrazy, grawiury, miniatury, 
meble, drogie kamienie, perły i nu- 
mizmaty. Interesuję się polskicni 
istorycznemi rzeczami. 

Za platynowe 3 ruble płacę 18 rb 
Poszukuję Słuckich pasów,! por 
celany Korzec i Baranówka. 
MAGAZYN „ANTIQUITÉS“: 
KUÓW 
M. ZOŁOTNIGKIEGO pnstytucia 1. 


żony w Ministeryum Handlu i Prze- 1631 
mysłu 

zastępuje bulion mięsny co MI roku filozofii 
do smaku, przewyższa co do Słuchacz uniwersytetu lagiel- 
pozywności lońskiego, poszukuje kondycyi na 
czas od sierpnia r. b. do maja r. p. 

i dlatego tańszy Warunki od umowy. Adres: Często- 
Niezbędny dla osób, którym niejchowa ul Panny Maryi NM 55 m. iż. 


wolno jeść mięsa (przy reumat., skle- 


roz., podagr. i zatrz. żołąd. 


kub. 4 kop. 


w ciągu jednej minuty wielka 
filiżanka przepyszn. bulionu. 
Używa się także z ryżem odgotowa- 
nym, tapioka etc. Rozpuszczony w 
niewielkiej ilosci gorącej wody na- 
daje sosom, warzywom, mącznym 


it a = 


Stetkiewicz. 32.37 


Rolnik-ekonom 


lat trzydziesci, żonaty, poszukuje po- 
sady Chlubne świadectwa i reko 
mendacye. Łaskawe oferty dla „Rol- 
nika“ poczta Dąbrowica gub. wołyń. 


i innym potrawom wyborny smak, 
W Kijowie w biurze „Rozentowo |KUpuję starożytną porcelanę, 
Kreszczatyk Ne 42. 3950 | a takze fajans kijowski -- Meżygorje. 
Płacę najwyższe ceny. Andrzejow 
. dol ski zjazd 9 m. 3, Stepanenko. Osn 
Ogrodnik wszysikie "o biście do g. 3 po poł. 3050 
ogrodnictwa, pracowity, trzeżWy, 


uczciwy poszukuje miejsca zaraz lub 
od tgo października, zgłoszenia pro- 
si: magazyn  Wychodca koziatyn 
kigow. guber. dla ogrodnika. 3219 


Wydawcy: 


= w sile wieku pos:uk. po- 
Polak sady przy gospodar. umie 
pisać. Kijów, Nesterowska Ne 17 m. 
3, Stef. Oborski. 3206 


Tomasz (Michałowski. 
Antoni Czerwiński. 


